
Kurjer Zachodni
Dziennik: polityczny, gospodarczy i literacki.

Nr. 119.SOSNOWIEC, WTOREK 24 MAJA 1932 ROKU.

Oplata poczt nisze .a lub przesyłką pocztową 3.50 zł 9 miesięcznie GSo^i/ ) I P.K.O. 61.553. | Cena egzem. 15 groszy

Marsz. Piłsudski
W RADZIE WYCHOWANIA 

FIZYCZNEGO.
WARSZAWA, 25.5. Wczoraj odbyło, się 

pod przewodnictwem marsz. Piteiudekic- 
gt> posiedzenie Rady naukowej wycho­
wania fizycznego. Prasa sanacyjna je­
szcze wozoiraj rano zapewniała, że marsz. 
Piteuidaka wygłosi wielką mowę, do któ­
rej koła polityczne przywiązują wielką 
wagę. Te przewidywania „wtajemintczo- 
nych“ nie sprawdziły się. Marsz. Piłsud­
ski iisitotaie przybył na posiedzenie Ra­
dy, przewodniczył mu i w dyskusji za­
bierał kilkakrotnie głos, ale mówił je­
dynie o rzeczach związanych z tematem 
obrad. Afceentów politycznych nie było, 
zupełnie.

Wieczorem odbyła się hcAaika towa­
rzyska, na którą przybył również marsz. 
Piłsudski. I tu nie nastąpiła mowa o cha­
rakterze politycznym.

Dnia 22 maja br. amarł śmiercią tragiczną

ś.p. TADEUSZ OLSZEWSKI 
student Politechniki Warszawskiej, prezes sądu koleżeńskiego Akademickie­

go Kola Zagłębiali w Warszawie.
W Zmarłym tracimy Kolegę szczerze oddanego naszej sprawie. 
Cześć Jego pamięci

AKADEMICKIE KOŁO 
ZAGŁĘBIAN W WARSZAWIE.

Śmierć dwóch Zagłębiam 
w nurtach Wisły.

WARSZAWA, 23.5. Zdarzył się w War­
szawie na Wiśle tragiczny wypadek, któ­
rego ofiarą padli dwaj studenci z Zagłę­
bia Tadeusz Olszewski z Piasków i A- 
damczewski ze Strzemieszyc.

Obaj studenci poszli się kąpać do Wi­
sły w ub. niedzielę. Szczegóły tragiczne­
go wypadku bliżej nieznane. Ciało ś.p. 
Olszewskiego wydobyto z Wisły dopiero 
dziś rano.

Zamach w Nankinie
NA KONSULA ANGIELSKIEGO.

SZANGHAJ, 25.5. Wczoraj ramo wice- 
koinspil bryityjełki w Nankinie Graham 
został postrzelany przez zdemobilizowa­
nych żollnierzy chińskich.

Graham udał eię wczoraj na poeziuki- 
wan.ie misjoniairiza angielliskiego Ferguso- 
na, schwytameigo przez komunistów.

Ciężko rannego wicekonsula odwiezio­
no do Nankinu.

powrócił 3712
ordynuje w chorobach wewn.

(spec, płuc)
od 9—10 i od 4—6.

Sosnowiec, SSedrzejowska 9 teł. 1—81.

Rządy generalskie w Niemczech
torują drogę Hitlerowi.

Rewolucja w Grecji.
B. dyktator Pangalos ma objąć rządy

BERLIN, 28.5. W bieżącym tygodniu 
oczekiwane 6ą w poldtycie niemieckiej 
ważne rozstrzygnięcia.

Nowy Landtag .pruski, zbiera się już 
jaiitro. Po ostatkiem oświadczeniu Hitle­
ra uehodizi iza pewne, że w czasie najbliż­
szym nie dojdizie do utworzenia -rządu 
w Prusach. Pairłamentarny gabinet Birau- 
na poda się wprawdzie formalnie do dy­
misji, lecz przez jakiś czas agendy rzą­
dowe pozostaną w rękach obecnego rzą­
du.

Równolegle czyni dalsze postępy roz­
kład gabinetu Briininga. Na piątkowem 
posiedzeniu gabinetu, jak twierdzi jeden 
z dzienników, po-d naciskiem gen. Schllei- 
chera, który bieirze udział we wszystkich 
posiedzeniach rządu, podał się do dymi­
sji minister rolnictwa Schiele. Dymisję 
tę trzymano dotychczas w tajemnicy. 
Tern sam dziennik zapewnia, że*  najbliż­
szą ofiarą Schleichera będzie w bieżą­
cym tygodniu minister, finansów Die­
trich.

Rokowania w sprawie kompletnego 
przekształcenia rządu Rzeszy z przycią­
gnięciem doń narodowych socjalistów 
prowadzone są pr.zed ewsizys tikiem w 
Neiudeck, gdzie przebywa Hindenburg.

Rozważany jest także pllan mianowa­
nia komisarza Rzeszy dla Prus, za czem 
opowiada się .zarówno Bruning, jak i 
Schfei-cher. Jako kandydat na to stano­
wisko proponowany jest były landraf 
pruski von der Osien. Kończący w tych 
miesiącach 70 lat, von der Os ten jest 
członkiem partji niemiecko - narodo­
wych, posiada jednak symipatje u na.ro- 
dowych socjalistów, podobnie jak jego 
sędziiwy przyjaciel Oldenburg - Janu- 
sichaiu. Von der Osfen jest długoletnim

POŻAR TEATRU.
PARYŻ, 225.5. W Tokjo padł wczoraj 

pastwą gwałtownego pożaru słynny teatr 
japoński Ichimurazu i 8 przyległych do­
mów. W chiwilii wybuchu pożaru teatr 
był pasty.

przyjacielem Schleichera i z przekonania 
faszystą.

Na olbrzymich dobrach tego „granda" 
pomorskiego biwako>wały w ostatnich la­
tach bardzo często oddziały szturmowe 
narodowych socjalistów.. Zadaniem . jego 
jako komisarza Rzeszy w Prusach było­
by utorowanie drogi wsipółrządom cen­
trum i narodowych socjalistów.

PARYŻ, 25.5. Po wybuchu strajku po­
cztowców i fuinkcjonarjuszy państwo­
wych w niektórych ministerstwach, po­
stanowiły wszystkie związki zawodowe 
w Grecji ogłosić strajk generalny. Rów­
nocześnie wybuchły, bardzo poważne za­
burzenia greckiej Macedonji. Wszelkie 
poiląćizeńia drutowe z Salonikami są 
przerwane.. W Alenach krążą, pogłoski

Najstarszy wiekiem admirał 
tworzy rząd japoński.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią praysługę, najukochańszemu synowi, 

mątowi, ojca, brata, teściowi i daiadkowi

ś. p. ANTONIEMU WOLIŃSKIEMU 
mianowicie: księdzu proboszczowi Pdiiioińskieimju, za wygłoszone słowa pocie-, 
chy, Zarządowi Kopalni ,.Jakób“, pracownikom, współpracownikom, .górnikom. 
Straży ■ Pożarnej w Ząbkowicach, urzędnikom kolejowym stacji Maczki, ro­
dzinie, przyjaciołom, kolegom, znajomym zmarłego, personelowi nauczyciel­
skiemu i ucze.nicom szkoły zawodowej w Skałce, chórowi kościelnemu na czele 
Z Panem Marczewskim za wykonane pienia żałobne, a w szczególności JWP'a-‘ 
nom: Dyrektorowi Knołłiemiu, Doktorowi Jentyisoiwi, Inż. .Mackiewiczowi, Nad - 
sztygarowi Szpakowi, Inż. Machailskiemu, _ Fiorewiczowi oraz Wójcikowi, za 
wydatną pomoc przy sprowadzaniu drogich nam zwłok, składają serdeczne 
podziękowanie, pozostali w nieutulonym żalu

matka, fana, córki, siostry, brat, sięć i wnaki.
Ząbkowice, 21 maja 1952 roku.

LONDYN, 23.5. Po konferencji z 95- 
letnim księciem Sajoni powierzył 
młody rnikado misję utworzenia nowego 
gabinetu admirałowi Sadło. Oznacza to 
próbę uzgodnienia postulatów stronnictw 
politycznych ze stanowiskiem kół woj­
skowych.

Dotychczasowy minister spraw we­
wnętrznych, Suzuki, przywódca prawi­
cowej pairtjii Sejukai, oświadczył w so­
botę, że uważa za konieczne przeciwsta­
wić się antykonstytucyjnym dążeniom 
armji.

Admirał Salto zamierza powołać do ga; 
bimeitu przywódców obu najsilniejszych 
partyij japońskich i przedstawicieli air-

mji. Wywołuje to niezadowolenie -w ja­
pońskich kołach wojskowych. Oficerowie 
zapowiadają bezwzględną walkę z rzą­
dem koalicyjnym. Z tego powodu przed­
sięwzięto wczoraj w Tokjo daleko idące 
środki ostrożności. Nie jest 'wykluczone 
że na niektórych wyższych stanowiskach 
w armji nastąpią zmiany.

Adm. Saiito jest bohaterem z wojny 
rosyjsko - japońskiej. Przez długie lata 
pełnił obowiązki gubernatora Korei i do­
prowadził1 kraj ten do stanu kwitnącego. 
Pozyskał sobie miano pacyfikałom. Ad­
mirał nie należy do żadnego stronnictwa. 
Jest najstarszym wiekiem oficerem w 
marynarce japońskiej,, liczy, 74 lata.

o proklamowaniu zamachu stanu. Ruch 
rewolucyjny rozszerza się na T.rację. Ce­
lem stłumienia skierowano tam okręty 
■wojenne.

Ustąpienie rządu Ven.izelosa nie odprę­
żyło sytuacji. W niektórych miejscowo- 
ścjech doszło już do starć z wojskiem. 
Obok sytuacji., gospodarczej, przyczyną 
Wstrząsów rewolucyjnych w Grecji są 
dążenia do przywrócenia moinarchji.

WIEDEŃ, 25.5. Strajk urzędników pań 
stw owych w Grecji zatacza coraz szer­
sze kręgi. Do strajkujących pocztowców 
p rz y łączył i się koleją rze. F uinikic jon ar ju­
sze niżsi i wyżsi porzucił i pracę bez u*  
przędzenia, wskutek czego wiele pocią. 
gćiw utknęła w drodze.

Między .innemi ekspres simpilonski, pc 
przejechaniu granicy grecko - jugosło­
wiańskiej, byil1 porzucony przez obsługę 
w Macedonji na teryftbirjum greckiem. 
Maszynista, palacz i konduktorzy, rozbie­
gli się. Pozostał jedynie personel wago*  
nów sypialnych, składający się z cudzo­
ziemców.

Ponieważ w- okolicy grasują bandy 
rozbójnicze, pasażerowie pdciągu zorga­
nizowali milicję. Ekspres stoi bez loko­
motywy, na której odjechali kolejarze 
narodowości greckiej.

W Salonikach zastrajlkowały miejsco­
wości Wolos policja, której nie wypłaco­
no od kilku miesięcy pensji, wymówiła 
posłuszeńst wo.

Dziś w Atenach rozeszły się pogłoską 
że były dyktator Pangalos ma objąć 
władzę.

ZATONIĘCIE OKRĘTU. "
LONDYN., 2(5.5. Z Pekinu donoszą, że 

okręt chiński „iSiachyn“ zatonął podlezą® 
burzy. Załoga złożona z kilkudziesięciu 
osóbi, zginęła.
BOMBA W KONCESJI JAPOŃSKIEJ.
LONDYN, 25.5. Na teren koncesji ja­

pońskiej w Tien-Tsinie rzucono bomlbę. 
Dwie Chinki są ciężko ranne. Policja 
chińska 'wzmocniła posterunki policyjne 
■na granicy japońskiej koncesji.

500 ZŁ. NAGRODY’!! |
Dyrekcja kopalni Flora w Dąbrowie ofiarowywuje
500 ZŁOTYCH NAGRODY dla tego, który wy- g 
kryje albo przyczyni się do wykrycia sprawcy zamor- 
dowania Stanisława Nogi. Wiadomość kierować na- 
leży do komisarjatu P. P. w Dąbrowie. — — 3700

DYREKCJA KOP. FLORA. ®

Pożar wielkiej olejarni
Straty olbrzymie.

WILNO, 25.5. Wczoraj o godiz. 8 wieczo­
rem z okien olejarni kurlandzkiej ukazały 
się płomienie ognia, które w krótkim cza­
sie przedostały się 'na dach fabryki. Na 
mięjisce wypadku przybył policja i cały .ta­
bor straży ogniowej. Przystąpiono niezwło­
cznie do akcji ratunkowej.

Ogień przedostał się do sali maszyn i tlo- 
czurni oleju, następnie na II i III piętro do 
składów i pomieszczeń biurowych. Ponie­
waż wnętrze tej części budynku było nasy­
cone olejem, ogień ' rozszerzył się dalej ■ o 
ob.ial wvżsize Dietra. dochodząc do strychu.

gdzie znajdowały się materjały szybkop.alrae.
Ze względu na rozszrezający się pożar za­

wezwano komjpanję saperów i piechoty. Żoł­
nierzy przywieziono autobusami. Ogień o*  
I) ja i zbiorniki oleju, znajduje się po­
dwórzu.

Groźny żywioł przedostał się do główne 
go zbiornika. Po upływie paru minut usły­
szano ogłuszający'huk i ujrzano slup ognia 
wybuchający w górę. To główny, zbiornik 
wyleciał w powietrze. W odstępach kilku- 
minutowych wyleciały w powietrze pozosta­
ło zbiorniki mniejsze w liczbie 13.
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WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI
W OBRONIE WŁASNOŚCI PRYWATNEJ.

W ub. niedzielę w sali warszaw­
skiej rady miejskiej odbyło się walne 
izgromad zenie Związku zrzeszeń wła­
sności nieruchomej miejskiej w Pol­
sce. Obrady zgormadzenia wywołały 
olbrzym e zainteresowanie wśród wła- 
Iścicieli domów. Napływ delegatów z 
[Warszawy , i całego kraju był tak 
wielki, że większość z nich zaległa ko­
rytarze, przylegające do sali obrad. 
Znaczna część delegatów z prowincji 
przybyła piechotą, niosąc z solbą licz­
ne transparenty, z hasłami obrony 
[własności.

Na przewodniczącego zgromadzenia 
zaproszono inż. Gertlera z Krakowa. 
'Do prezydjum m. i-n. wszedł z Sosnow 
ca p. Jerzy Wolff, który ponadto 
-wszedł do zarządu Związku,

Po szeregu referatów i po dyskusji 
powzięto następujące uchwały:

Rada naczelna Związku zrzeszeń własno­
ści nieruchomej miejskiej w Pplsce na do- 
'rocznym walnym ujeździć w dn. 22.5 1932 r. 
w sali rady miejskiej w Warszawie uchwala:

Wezwać rząd do jaknajszyb&zego cofnięcia 
dekretu Prezydenta Rzeczypoqpoliteij Po>l- 
jefciej z dnia 29.5 1932 r. (Dzł. U. R. P. nr. 27 
i.poiz. 255), ewentualnie do znalezienia w jak- 
najsizy.bss.zyim temipie dróg i sposobów wyj­
ścia z sytuacji, w jakiej znalazła się wla- 
'Sność nieruchoma miejska

Rada naczelna żąda zastosowania (tórać- 
nych środków ratunku dla miejskiej wła­
sności nieruchomej, a to przez:

1) Ograniczenie- finansowej odpowiedzial­
ności osobistej właścicieli nieruchomości do 
wysokość faktycznie osiągniętego wpływu z 
komornego.

Zasekwestrowana z tytułu nieopłaconych 
w terminie podatków i odsetek od długów 
część komornego nie może przewyższać po­
łowy faktycznego wpływu.

2) Natychmiastowe ogłoszenie moratorijum 
jpodaitko-wego na czas wstrzymania eksmisji 
iz jedno i dwupokojowyeh. mieszkań, Inb 
wydawania nieplacącyim za mieszkanie loka- 
^itotom bonów na pokrycie komornego, któ- 
ire byłyby środkiem płatniczym pokrywania 
(podatków.

Ewentualnie:
5) Automatyczne odpisanie względnie li­

nio rżenie podatku od nieruchomości i do- 
datków komuiD.ailnych lub odpowiedniej ich 
części od .nieściągalnego komornego.

4) Szybkie, wydanie przepisów wykonaw­
czych od podatku od nienuchomości, które- 
by uwzględniły: a) wymiar podatku od fa­
ktycznie pobieranego, a nie od fikcyjnego 
komornego, b) regulowanie podstawy poboru 
podatku od nieruch, co kwartał, a nie raz do 
raku, c) uwolnienie od podatków lokali próż 
no stojących.

5) W dalszym etapie wniesienie do Sej­
mu ustawy, zawierającej reformę państwo­
wego podatku od nieruchomości w tym kie- 
itRinku, aby podatek pobierany był od do­
chodu netito, a nie jat; dziś od fikcyjnego do­
chodu brutto.

6) Wydatne zmniejszenie kar za zwlokę, 
odsetek za odroczenia i kosztów. egzekucyj­
nych, oraz stosowanie weswań, indy widu aL 
nych do płatników o zapłacenie należności 
podatkowych przed rozpoczęciem kroków 
egzekucyjnych. W tym celu należy znowe- 
lizować odpowiednie ustawy i rozporzą­
dzenia.

7) Natychmiastowy powrót do obliczania 
świadczeń lokatorom, nie płacącym komor­
nego i zmuszenie ich do ponoszenia przy-

Pogoda na dxiś.
Przewidywalny przebieg pogody _ w dniu 

dzisiejszym: Pogoda chmurna, mięjscąimi o- 
pa-dy. Temperatura raukiem ptós 15 do plus 
15 at., dniem 15 do 18. Umiar kowane wia.- 
iry' polfudiniowo-zachodnie. 

najmniej wydaitków na utrzymanie i remont 
domów pod groźbą natychmiastowej eks­
misji.

8) Zaniechanie, żądania przez samorządy 
ii władze administracyjne zbędnych iniwe- 
siycyj i remontów, z wyjątkiem remontów 
istotnie zagrażających bezjpieozeń&twu pu­
blicznemu, a to w myśl okólnika Miin. sipraw 
wewn. do samorządów z grudnia 1951 r.

Akcją, rozwijana przez pewien odłam, spo­
łeczeństwa, zmierzająca do obniżenia usta­
wowego komornego, zatacza corniz szersze 
kręgi. Skutki tej akcji dają się już odczuć

Śmierć zwycięzcy Atlantyku
100 samolotów nad trumną lotnika.

RZYM. 23.5. Na lotnisku. rzymskiem 
wydarzyła eię katastrofa lotnicza, któirej 
ofiarą piadł Hotniłk w^gierelki Jerzy En- 
dire&z.

I>o>kołnał on w rókiu 1931 lótu propa- 
gapidioiwego fz Amcirylki do Buidapes®tu 
ma samolocie nazwanym „Sprawiedliwo­
ści dla Węgiea?“.

Lot fen finansowainy 'był przez przyja- 
ciela Węigier — AjnigOiikia lorda Rptheir- 
mere, był' pomyślany, jako akcja prze­
ciwko itraktaitowi w Iłriamon i protest 
pipzeciiwko obecnym granicom węgier­
skim.

Lotnik przybył do Rzymu cełem wcię­
cia udziału w kongresie lotników róż­
nych narodowości, którzy przebyli oce­
an Atliaotycki. Samolot Sprawiedliwość 
dta Węgier'4 podczas lądowania pirtzewró- 
cił się, przyczem eksplodowały zbiorni­
ki beozypy. Z pod gruzów wydobyto 
zwęglone zwłoki obu lotników.

■Pogrzeb lotnjika węgierskiego Efndre-

Pierwsza kobieta nad Atlantykiem.
Lot odbył się szczęśliwie.

LONDYN, 23.5. Lótniczka amerykań­
ska Ameidja Eaghart wylądowała w sobo­
tę o godz. 14.50 w Cułmore w północnej 
Irtandji. Eairhardt jest pierwszą kobietą, 
która pmzebyla Ocean Atlantycki samo­
lotem, przyczem osiągnęła rekord, szyb­
kości, ponieważ odległość z Nowej Fiuin- 
laindji db Irfandji w czasie 15 godzin i 
59 minut.

Żaden lotnik mężczyzna nie przebył 
Atlantyku w tak krótkim czasie. Lądo­
wanie samolotu odbyło się pomyślnie. 
Eartart zamierzała lądować w Paryżu,

r

Śmierć dziennikarzy angielskich.
LONDYN, 25.5. Przelot przez Alfcnłyk 

słynnej loitaiczfci amerykańskiej p. Ear- 
hairt poizostaje w związku z tragiczną 
katastrofą.

Dwaj dziennikarze z Londynu, którzy 
przelecieli do Lonidonderry na awjonet- 
ce, 'by zrobić wywiad <z Amerykanką, 
zginęli w powrotnej drodze.

Po krótkiej rozmowie oraz, po doko­
naniu zdjęć fotograficznych wsiedli, po­
nownie do awjonetki i wynuezyli w dr°- 

w postaci wstrzymywania się lokatorów z 
opłacaniem komornego.

Obniżenie komornego ustawowego jest 
uiemo-źliiwe i pociągnęłoby za sobą skutki, 
któreby się odbiły ujemnie w dziedzinie ko-n 
senwącjii domów, w dziedzinie skarbu pań­
stwa i finansów kominialnych, wywołując 
ogromne zmniejszenie lub zanik wpływów 
z tego tytułu, w dziedzinie kredytu długo­
terminowego, ponieważ podważyłoby wypła­
calność właścicielu, domów,, w dziedzinie wy- 
ipłacaUości lokatorów nowych domów.

sza i jego towarzysza w Rzymie przeisto­
czył się w olbrzymią manifestację ku 
czci Węgier. Za karawanem, tonącym w 
'kiwtaltaich., kroczył Benito Mussollini. Po- 
zatem włoscy oficerowie wojsk lotni­
czych i liczni lotnicy tz zagranicy, którzy 
przybyli specjaiłmie na pogrzeb. Międizy 
ininyimi w®iął udział w .pogrzebie szef lot­
nictwa włoskiego, gen. Batibo i prezes 
aeroklubu. Król włoski nadesłał olbrzy­
mi wieniec, który złożono na widocznem 
miejscu.

Podczas gdy kondukt .posuiwał się ku 
cmentarzów^ w powietrzu unosiło się lOO 
samolotów wojskowych. Miasto było 
przybrane. flagami węgierekierni. Powie­
wał ipote-tem las sztandarów faszystow­
skich. Na lotnisku Littorio pod Rzymem, 
gdzie zdarzyła się katastrofa, wybudo­
wano prowizoryczny obelisk drewniany, 
obwieszony mnóstwem kwiatów i sztan­
darów.

jedmaikiże silnik semofotn nie pracował 
prawidłowo, wobec czego JetaiczŁa wy­
brała drogę krótszą i skierowała samo­
lot do Irlanrljl.

Na lotnisku paryslkiem zgromadziły 
się ofcwyznie tłumy- Braybył również 
ambasador 8t. Zjedlri uczonych Eldige. Wia­
domość o wyHądowanui bohaterskiej lat- 
nioziki w Mandji wywołała wśród ze­
branych wielkie rozczarowanie. Pani 
Amed.ja Earhiart lioay 54 lata i jest żo­
ną bogatego wydawcy amerykańskiego, 
Batmana.

gę powrotną. Przelatując nad hrabstwem 
Wigiton, trafili na burzę.

iWobee braku świadków szczegóły ka­
tastrofy nie są znane. Samolot spadł j 
uedirzywszy o ziemię, spłonął. Dzienni­
karze ponieśli śmierć,

Diziiwnym trafem aparat fotograficzny 
wraz z kasetami został odrzucony na o- 
dllieglość kilku metrów od miejsca kata­
strofy. Niektóre klisze. ocalały, a zdjęcia 
ukazały się dziś rano w datownikach łon- 
dyńskich.

Z DNIA.
WEWNĄTRZ B. B.

W krakowskim „Czasie* (nr. 112 z 
19 b.m-) odezwały ®ię narzekania:

Od jakiegoś czasu wśród pewnych ugru- 
ipowań, idących obok o-boizu nząriowego (dila 
jasności podkreślić trz-eba, że nie są to ugru­
powania wewnątrz obooą rządowego) stało 
się modinem atakowanie koinserwatywnych 
elementów w BBWR,

Mianowicie robią ło:
— ... raz, dyskretnie, radykaliztujący „Prze­

łom", drugi raz znów, w wulgarnej foiunte 
„Walka" p. Rajmunda Jaworowskiego.

Zajmujące jest to przedewezystkiem 
to, że konserwatyści krakowscy uwa­
żają, iż eą... bliżsi obozu marsz. Pił­
sudskiego niż grupa „Przełom", t. j. 
pp. Lechnickich, p. wojewody Gra­
żyńskiego, po części takiże p. Mal­
czewskiego, albo grupa p. Jaworow­
skiego. Niech i tak będzie. Przyjdzie 
jeszcze chwila, kiedy tę-., bliskość i 
związane z nią odpowied ział mości 
przypomnie się im dokładnie.

W dalszym ciągu cienpOrie uwagi 
brzmią:

— Panowie z grąpy „Pnzelłomu" nie pró­
bowali nigdy samodzielnie swych sił poli­
tycznych, przyjaciele polityczui p. Jawo­
rowskiego próbowali ich w oząsie ostalinich 
wyborów, gdy byli jeszcze liczniejsi ni» 
obecnie i ipróba wyipadła dla nich nad wy­
raz smutnie. Konserwatyści reprezentują pe­
wne interesy go,sipoidarcze, pewien światopo­
gląd religijny i Łultoraliny pewną tradycję 
polityczną które wytnzymaly zwycięsko cięż 
kie próby tylu lat i tylu ipraeciwieńsfw.

Spór ton jest zabawny. Konserwaty­
ści z B.B. z góry patrzą na tamto grw- 
py pod względem... samodzielnej pró­
by sił i to nawet- w wyborach- Pew­
ność, że bez sposobów „wypracowa- 
aych“ nic nie wskórają, jest tu sta­
nowcza, Jedui o drugich wiedzą tę 
doskonale.

Doskonałe jest zdanie, że konserwa­
tyści krakowscy przeszli przeze, tyle 
przeciwieństw (czem oni już nie byli i 
jakich polityk nie prowadzi©), le nie­
oczekiwane jest zapewnienie, że wszy­
stko to przeszli... zwycięsko.

Wreszcie rachunek i to już w ca­
lem tego słowa znaczeniu z ręką na 
kieszeni:

— Panowie z grupy ,,Pr.zolotnu“ nie pono­
szą żadnych ofiar i jak każda oderwana od 
.podłoża społecznego grupa radyfcalizraijącej 
inteligencji nie ponoszą przed, nikim odpo­
wiedzialności. Nie mamy zamianu ikwestjo- 
nować ich szczerego p.atrjotyizmu ich szcze­
rego oddania idei marszałka. Trudno jednak 
obronić się od refleksji, że tym panom łatwo 
jest budować Polskę skoro ta budowa ma 
się odbywać nie ich kaszlem, a kosztem 
grup rcprezentowa.il ych pnzez konsenwaty- 
śtów.

Bezcenne jest to jawne starcie... idei 
i... kosztów w obozie poma.jejwym i za­
sługuje w całej pełni na uwiecznienie 
w pamięci.

Wreszcie pismo konserwatystów kra 
kowskich z B.B, przypomina smętnie, 
że tyle ich łączy w tym zlepku, doda­
jąc na zakończenie:

— Kwestionowanie siły tego wąpółpągo 
programu uąważaroy za robotę szkodliwą i 
łwonząoą niepotrzebne pozory niesnasek w 
obrębie gruipy rządowej (,pozory", gdyż 
malkontenci niewiele reprezentują).

Pozory niesnasek! Więc tam panuje 
taka wspaniała zgoda? Czy może zgo­
da w tein, że każdy o drugim sądzi, 
iż-., niewiele reprezentuje? Chyba to 
jedno.

O.to obraz udoskonalonego po maju 
obozu sanacyjnego.

n. Mora- 
aworow-

jnż ciągnienie I-ej klasy 
Państwowej Lcterji Klasowej 

Szczęśliwe losj
lą jeszcze do nabyci* w znanych 

ze szczęścia kolekturach

w Sosnowcu, 3-go Msja 23, 
w B^dsłnio, MaUchowsWnio 1.
w Dąbrowic Góra., 3-jo Maja 4.
w Zawierciu, 3-go Maja 1,
w Grodicu, Kościuszki 3, 3920
w Czeladzi, Kośaielna 3.

Cena ćwiartki tylko 10 zł.

Echo sądowe tragicznej śmierci ś.p. Rolanda 
Eugenjusz Bodo na ławie oskarżonych.

WARISZAWA, 25.5. Proces o straszną 
katastrofę samochodową pod Łowiczem, 
w której poniósł śmierć popularny aktor 
„Morskiego Oka1', ś.p. Roland, rpzpęWJziął 
się dziś w Sądzie okręgowym o godz. 10 
rano. Na łaiwie oskarżanych zajęli! mtej- 
soa: burmistrz Baeia, wiceburmistrz Drte 
wiecki i ławnik magistralni Czerwiński, 
przedstawiciele zarządu Łowicza, odpo­
wiedzialni karnie za fatalny stan drogi, 
gdzie wydarzyła się katastrofa, oraz a- 
ktor teatralny Eugenjusz Bodo (Bohdan 
Junod) oskarżony o spowodowanie śmier 
tełnego wypadku, jako prowadzący an­
to, w którem jechał e.p. Roland

Po odczytaniu alkltiu oskarżenia zaczy­
nają składać wyjaśnienia podsądni. Bur­
mistrz Łowicza p.Bacia zeznaje krótko, 
że objąwszy urząd w 1927 roku, zastał 
drogę w stanie budowy. Urzędował do

2 kwietnia, a więc na półtora miesiąca 
przed wypadkiem przestał być burmi­
strzem-

Aktor Rodo Cezn a je:
— Ntę praywnaję się do winy. Kiedyś- 

my wyjechali około póiinocy g Warwa- 
wy, wszyscy byliśmy tazęźwi. Przedtem 
zbadałem stan hamulców, i światła. Były 
w dobrym stanie. 0 tern, żebym jechał 
bez światek .niema mowy. Na łepgzych 
odcinkach szosy rozwijałem szybkość 
maksymalnie do 60 Hm. na godzinę. Ją 
siedziałem pnzy kterowmicy, obok minie 
Michał Reozko, kierownik szkoły samo­
chodowej. Ś, p. Rolland i p, Ordyńslka 
(do sądu nie przybyła), siedzieli ztyfa.. 
Samochód mój był w dobrym stanie. Do­
jechawszy rio m«cu, zauważyłem, że dra 
ga jest zagrodzona, prizyczem napis in- 
formował że należy jechać nannawn iii-.

cą Korabka Dolna. Ta droga byfe mi 
nieznaną, to też jechałem g szybkością 
małą. Muszę zaanaczyć, że trasy naszej 
wycięciziki mą Poznań nie znalem, ukła­
dał ją siedzący obok mnie p. Roczlko. 
Zmniejszyłem szybkość do 20 kim. Skrę­
ciwszy na prawo, zauważyłem rząd sto­
pów telegraficznych i małe światełka, 
migoczące w prostym kierunku. Nacisną­
łem więc pedał i zacząłem, rozwi jać więk­
szą szybkość,.. W tym trakcie wydarzy­
ła się katastrofa. Nie mogę sobie przy­
pomnieć żadnych szczegółów, pamiętam 
tylko, że nie było żadnych znaków o- 
strzegawczych na drodze.

Po wyjaśnieniach oskarżonych sąd 
przystąpił do badania świadków.

Po zeznaniach pierwszych świadków, 
sąd zdecydowali, że wy jodzie na miejsce 
wypadku dfa. dokonania waoirj kńcąlnoią

rcprezentowa.il


Kr. 119. „KURJER Z A C H O D N T wtorek 24 maja 1952 roku.PRZYSZŁOŚĆ GOSPODARCZA ŚWIATA
W niedizielę. daliśmy pierwszą częśc ar- 

itykulu prófi Stanisława Grabski!ego o iintc- 
iresującej pracy prof. Ry.barskiego p.t.: 
,?P.r2y®złość gospodarcza świata"'. Ponieważ 
izagadnicn-ie gospodarcze to problem dziś 
najaktualniejszy, nie każdy zaś może 
pozwolić isobie na studiowanie obszennuej- 
szcgo dzieła, sądzimy. że artykuły prof. 
Grabskiego dające kwiiiiteiise rację pracy 
prof. Rybarski o go ułatwią zorientowanie 
siię czytelnikom w kwesty ach gospodar­
czych zagadnień światowych. — Red.
II) Prof. Rybarski zaczyna swą książkę od 

przedstawienia faktów stwierdzających za­
chowanie się po wojnie światowej równo­
wagi stosunków gospodarczych, jaka istniała 
w drugiej połowie XIX i początku bieżącego 
stulecia.

Na pierwszy plan faktów tych wysuwa on 
znacznie szybszy w ostatniem dziesięcioleciu 
wzrost produkcji zarówno surowców jak 
przetworów przemysłowych od przyrostu 
ludności. W tym już pierwszym rozdziale 
przestrzega on jednak usilnie swoich czy­
telników przed szukaniem „jednej tylko 
przyczyny obecnego przesilenia0. Jest on 
zasadniczym przeciwnikiem n odimiennego 
upraszczania zagadnień życia społeczno- 
gospodarczego, w szczególności ^zagadnienia 
obecnego kryzysu. Mówi on słusznie: „Ogól­
na formuła zwichnięcia równowagi między 
produkcją i komsumcją jest zbyt ogólna, by 
mogła być użyteczna. Niewątpliwie nastą­
piło tu zwichnięcie. Każde zaburzenie pro­
cesu ekonomicznego zasadza się na zwichnię- 
niu równowagi. Ustrój gospodarczy, w któ­
rym równowaga jest stała, którego poszcze­
gólne ‘pierwiastki funkcjonują tak jak kół­
ka i kółeczka w dobrze uregulowanym ze­
garku, taki ustrój jest teoretyczną kon­
strukcją. I bodaj, czy można uważać za 
ideał taki układ gospodarstwa w którem nie 
byłoby żadnych wstrząśnień, w którem z 
roku na rok działoby się to samo. Najpierw 
można rozpatrywać życie gospodarcze z pun 
ktu widzenia stosunków międzynarodowych. 
W wymianie gospodarczej uczestniczą różne 
gospodarstwa narodowe, wymieniają towa­
ry, wchodzą w stosunki z sobą jako wie­
rzyciele i dłużnicy, zasilają się nadwyżkami 
swojej ludności... Wewnątrz gospodarstwa 
narodowego zagadnienie równowagi wystę­
puje w najrozmaitszych postaciach. Naj­
prościej rysuje się ono jako równowaga 
między wsią a miastem, między produkcją 
rolną, a przemysłową... W bardziej jaskra­
wej postaci przedstawia się problemat rów­
nowagi różnych czynników produkcji, zysku 
przedsiębiorcy, procentu od kapitału i płacy 
roboczej. Toczy się wyraźna walka między 
tymi uczestnikami wymiany, dzięki której 
odbywają się przesunięcia w. rozdziale do­
chodu społecznego... A dalej musi istnieć 
równowaga międlzy gospodarstwem pu- 
blicznem, a gospodarstwami prywatnemi0.

Zgodnie z tem prof. Rybarski w następ­
nych rozdziałach analizuje wszystkie moż­
liwe czynniki współczesnych przeobrażeń 
„równowagi gospodarczej0. I znów bardzo 
słusznie na równi z czysto ekonomiczneani 
faktami zmian w obrocie towarowym, obro­
cie kapitałów, emigracji zarobkowej, roz­
mieszczeniu przemysłu w świecie, organi­
zacji międzynarodowych stosunków kredy­
towych, stosunku handlu zewnętrznego do 
wewnętrznych obrotów — bada on ewolucję 
idei i dążeń. Bo są one naprawdę niemniej 
realnemi czynnikami przyszłości gospodar­
czej świata od rozwoju materjalnych sił i 
zasobów społeczeństw. W szczególności 
zwraca prof. Rybarski uwagę na najnowsze 
przemiany w poglądach na wolny handel 
i protekcjonizm, na dążenie narodów prze­
ważnie rolniczych do wytworzenia własnego 
przemysłu, na tendencje wielkiego przemy­
słu do nadmiernej racjonalizacji, a współ­
czesnych państw do nadmiernego rozwoju 
gospodarki ciał publicznych, na jKonopolicz- 
ne dążenia trustów, hasła gospodarki plano­
wej, powstrzymywanie przyrostu ludności.

Wszystkie te fakty i dążenia zostały 
przedstawione zwięźle, ale ściśle i co naj­
ważniejsze zupełnie objektywinie, bez żad­
nej z góry powziętej tezy.

I równie objektywny jest prof. Rybarski 
w swych wnioskach, które w ostatnim roz­
dziale swego studjum wyprowadza ze zba­
danych w poprzednich rozdziałach powo­
jennych przeobrażeń gospodarczych stosun­
ków świata.

Oto kilka charakterystycznych dla tych 
komklucyj cytat. „Główne zagadnienie, 
które zajmuje wszystkie umysły... to zagad­
nienie, nazywane w skłóceniu kryzysem 
kapitalizmu. Obecny kryzys, który jest w 
bardzo znacznym stopniu kryzysem ustroju 
gospodarczego, nie oznacza załamania się 
gospodarki opartej na podstawach dawnego 
kąpitalizanu* gospodarki, uraeczywisLpiają-

cej ideę wolnego współzawodnictwa. Albo-, 
wiem wolna konkurencja już przed wybu­
chem ostrego przesilenia podlegała bardzo 
wielu ograniczeniom... Gospodarstwo spo­
łeczne w bardzo wielu krajach miało już 
charakter mięszany. Przedstawiało kombi­
nację tradycyjnych pierwiastków Indywi­
dualnych i pierwiastków gospodarstwa „pla- 
nowego‘‘... Obecne przesilenie jest wyrazem 
już dawniej istniejących wewnętrznych 
sprzeczności w gospodarstwie społecznem... 
W jakim kierunku pójdą różne kraje to 
staje się widocznem już obecnie na tle sto­
sowania różnych metod walki z przesileniem 
gospodarczem. Tam gdzie ma zwyciężyć za­
sada gospodarczej wolności, przesilenie usu- 
wa przedsiębiorstwa niezdolne do walki... 
eliminuje chorych i słabych, a silniejszych 
jeszcze umacnia w ich pozycji... A tymcza­
sem... w niektórych krajach podtrzymuje się 
wszystkich i wszystko... W takich warun­
kach państwo staje się właścicielem, wspól­
nikiem lub wierzycielem ogromnej masy

przedsiębiorstw.... Oczywistą konsekwencja 
tej polityki jest zwycięstwo zasady plano­
wej gospodarki... Gospodarka planowa, 
urzeczywistniona w tych okolicznościach, 
prawdopodobnie nie wyda tych owoców, 
jakie spodziewają się z niej zebrać jej enłii 
zjaści... Zwichnięcie równowagi gospodarczej 
przez rozrost kartelizacji nie jest jakąś ko­
niecznością, któraby działała z niepowstrzy­
maną siłą. Rozrost ten — jest wywołany 
przez państwową politykę gospodarczą i 
zmiana tej polityki może usunąć ii złago­
dzić ujemne skutki tego rozrostu... Z całym 
naciskiem należy podkreślić, że mimo 
ogromnego znaczenia warunków natural­
nych, mimo zależności od tego, co się w 
święcie dzieje, na co nie wszystkie państwa 
mogą mieć wpływ rozstrzygający, narody 
same będą rozstrzygały o tem, jaka będzie 
ich przyszłość gospodarcza, jaki ustrój go­
spodarczy u nich się utrwal?’.

STANISŁAW GRABSKI.

I.K.C. contra „Polonja”
Sensacyjny proces na temat pewnych „zabiegów".

kowsfciego Kurjera Codziennego’1.
Na drugiej rozprawie dnia 11 bm. 

dr. Zygmunt Przybylski, naczelny 
dyrektor Związku górń-czo-hulnicze- 
go, oraz były senator z B.B., opisaw­
szy przebieg rokowań, jakie w im. 
Związku prowadził z przedstawiciela­
mi ,,[. K. C.", m. in. z dyr. tego wy­
dawnictwa p. Dobiją, stwierdził w 
swych zeznaniach, że zarówno przed 
pertraktacjami, jak i po ich zerwanit: 
ukazywały się w „I. K. Ć,“ artykuły, 
atakujące przemysł i przemysłowców- 
W toku pertrakiacyj atalki te ustały, 
powtarzały się natomia-st w czasie 
przerw.

Świadek odniósł wrażenie, że w fen 
sposób „I. K. C.“ chce wpłynąć na 
przyspieszenie i załatwienie lej Spita- 
wy. Dr. Przybylski stwierdza, że w 
czasie pertraktacji mógł powiedzieć, 
iż uważa to za szantaż, albowiem ar­
tykuły, .atakujące w czasie przerw w 
pertraktacjach, nie były przypad­
kiem.

Wobec oświadczenia świadka oskar 
żenią p. Mieczysława Dobiji, że przed­
miotem pertrakiacyj była sprawa ogło 
szeń, przyczem dyr. Przybylski miał 
żądać od „I. K. C.“ oddania do swej 
dyspozycji w tym celu jednej strony 
tego pisma dziennie, dyr. Przybylski 
przeczy temu kategorycznie, stwier­
dzając, iż jest rzec-zą wykluczoną, 
aby domagał się całej strony dzien­
nie, nie rozporządza bowiem odpowie­
dnią ilością materjalu- Jest -różnica 
pomiędzy ogłoszeniem jakiegoś przed­
siębiorstwa a publikowaniem artyku­
łów dla popularyzowana pewnych 
problemów.

W rezultacie sąd pod przewodnic­
twem sędziego Stuhra wraz z sędzia­
mi Pilarskim i Jagiem jako wotanta- 
ini odrzucił skargę wydawnictwa „I. 
K. C.“ przeciwko „Polonji" o oszczer­
stwo, skazując redaktora odpowie­
dzialnego „Polonji” p. Wesołowskiego 
jedynie na 100 zł. grzywny za obrazę 
formalną, jakiej dopatrzył się w jed­
nym z artykułów, ogłoszonym przez 
pismo w tej sprawie.

W ub. sobotę przed Sądem okręgo­
wym w Krakowie nastąpił epilog zna­
miennego sporu pomiędzy „Polonją" a 
wydawnictwem „Ilustrowanego Ku­
rjera Codziennego88.

W roku 1929 w dwóch artykułach 
zarzuciła „Polonja88 wydawnictwu 
„I. K. C.“, że ćhcial się sprzedać prze­
mysłowi śląskiemu. Akt oskarżenia u- 
mieszćzony w numerze z dnia 13.8.1929 
r. brzmiał. jak następuje:

1) . „Krak. Kurj. Ilustr.0 zabiegał bar­
dzo usilnie o przyznanie mu przez wielki 
przemysł stałej miesięcznej subwencji w 
kwocie około 18 tys. złotych, oraz pewniej 
znacznej ilości węgla, dila t. zw. „Pałacu 
Prasy", ;

2) żc w tej sprawie pertraktowano m. 
in. z p. senatorem Z. Przybylskim, jednym 
z dyrektorów „Górnośląskiego Zw. Prze­
mysłowców Górniczo-Hutniczych0 w Ka­
towicach,

5) że p. senator Przybylski oburzony 
podnoszeniem żądań „Krak. Kurjera Ilu­
strowanego i stosowaną na przemysł pre­
sją przez umieszczenie w „Krak. Kurj. 
Ilustr.0, w momencie przewlekania się 
pertraktacji, złośliwych napaści na prze­
mysł śląski, nazwał postępowanie „Krak. 
Kurj. Ilustr.0 szantażem,

4) że działający w tej sprawie pośrednik 
p. J. H„ opierając się na fakcie spełnienia 
powierzonych mu starań, skarży sądownie 
..Kraik. Kurjer Ilustrowany" o należytą a 
pisemnie przez „Krak. Kurj. Ilustr." jemu 
przyznaną prowizję w kwocie zł. 50.000 — 
(trzydziestu tysięcy złotych),

5) że p. M. T. K. działający w te(j spra­
wie również jako przedstawiciel „Kraik. 
Kurj. Ilustr.0 ma regres do. tego wydaw­
nictwa o prowizję w umówionej wysoko­
ści 5 proc, ogólnej sumy subwencji,

6) że p. dyr. D. działający w imieniu 
wydawnictwa „Krak. Kurj. Ilust-r.0. propo­
nował p J. H. w obecności świadków, 
osiem tysięcy złotych, tytułem „odczep- 
nego“.
„PoloiLja" żądała równocześnie, ał>y 

Wydawnictwo „I. K. C-“ zaskarżyło 
„Polonję" przed sądem, ofiarowując 
dowód prawdy.

Po tych artykułach przedstawiciele 
wydawnictwa „I. K. C.“ p. Marjan. 
Dąbrowski i p. Mieczysław Dobija za­
skarżyli redaktora odpowiedzialnego 
..Polonji", p. Wesołowskiego przed są­
dem krakowskim o oszczerstwo. Już 
pierwsza roaprawa, która odbyła się 
dnia 4-7 1930 roku uchyliła zasłonę 
okrywającą tajemnicę interesów „Kra

A. Nowaczyński w ataku 
na bastjon „krakowskiego kurjerka”.

Proces, który miał miejsce w War­
szawie w ub. tygodniu na tle skargi 
„I. K. C.“ przeciwko p. K. Morawskie­
mu w związku z zeznaniami Adolfa 
Nowaczyński ego znalazł-., niespodzie­
wany dalszy ciąg.

„I. K. C“ zaatakował Adolfa No­
waczyńskiego przyczem oświadczył, 
iż Nowaczyński niedawno pragnął na­
wiązać kontakt z tym dziennikiem 
ofiarowywując swoją współpracę.

Nowaczyńslki odpowiedział na to 
swoim listem, który drukowaliśmy w 
ub. sobotę, oświadczając między In­
nem i, że

Walka z prasowym Al (‘^pojii-zro-em w 
ntuszyoh warunkach jest iHozunieraie nitruj 
maaa z nowodiu usjdzy i braku figwilnej

odwagi. Pomimo tego musi być prizępro- 
wadzona i będizie przeprowadzona. Rozcho­
dzi się tylko o to, aby tych kilkuidizięsię- 
ciu mieszkańców Krakowa oraz tych kil­
ku współredaktorów krakowskiego „Ku­
rjera Ilustrowanego0, którzy mi „materja- 
lu obciążającego0 dostarczali i dostarczają 
do kampanii z „.zakałą Kratkowa" zachęca­
ją pisemnie i ustnie, nie cofali się w .ostat­
niej chwili przed lojalnem świadczenem 
w sądizie, z Listów prywatnych pozwil i I i 
publicystyczny zrobić użytek. Wrtecly z;lo 
będzie zlikwidowane prędizej i-łatwiej. 
W każdym jednak razie zlikwidowane prę 
dzej i łatwiej. W każdym jednak razie 
zlikwidowane być mnisi i będzie.
Ustępem dotyczącym „współredak­

torów” dotknięci eię uczuli współpra­
cownicy ..I. K. C.“ i zażądali od No­
waczyńskiego podania w ciągu 48 go­
dzin aLbo pułdiicznie, albo na ręce

mięszając

prezesa Związku dziennikarzy R. P. 
nazwisk tych współredaktorów. Od- 
powiadając na to wezwanie Nowa* 
czyń.siki ogłosił w ..ABC“ i „Gazecie 
W a rszaw<skiej" co następuje:

Sz ano w 11 y R eduk torz c!
W związku z wezwaniem Wispól.pratowni­

ków Rci.iakcji krakowskiego „1. K. C.“ a 
cl-nia 20 maja 1932 r. o ujawnienie „w pnze- 
ciągn 48 goidiziu’ nazwisk współpracowiiiików 
..L K. C. , zachęcających mnie pisemmie lub 
ustnie do kampanji z ...zakałą Krakowa", 
oświadczam umiejszeni, że wskutek decyzji 
doradcy prawnego przesyłam na ręce pre­
zesa Zw. Dziennikarzy, p. B. Kosko w.-kiego, 
list zawiadamiający, że nazwiska te uja<w. 
monę będą dopiero przy rozprawie apela­
cyjnej sądowej, do której Arspólpracowiii- 
cy zachęcający mnie do do kampanii z 
zaku.ą Krakowa , wezwani będą, jalko ś-wiad 
Kowne.

Zostaję z szacunkiem
n Adolf Nowaczyński.Dnia 2.1 maja 1952 r.
Współpracownicy „1. K. C.“ n e zo­

stali zadowoleni tą odpowiedzią i w 
niedz.elę ponowili swoje wezwanie 
pisząc:

List p. Nowaczyńskiego uważamy za wy­
bieg 1 za próbę odroczenia ąprawy. na którą 
to metodę w żaden eposóib zgodzić sic nie 
możemy. Nie żądamy żadnych wiaglodów <l!a 
nikogo, jeżeli dopuścił się czynów ‘niezgod­
nych z honorem zawodowym, Nasza zawo­
dowa władza.przełożona, t. j. Związek Dzien 
nikarzy R. P., ma prawo i obowiązek na­
tychmiastowego dowiedizenia się, czy jego 
cz.on.kowie popełnili czyn nieetyczny, w/gifę- 
(linie czy dopuszczono się na nich o-sźczer- 
siwa.

Żadne wybiegi nie pomogą. żądainiv sta­
nowczo i jasno, aby p. Nowaczyński \v cią­
gu 24 godzin oid pojawienia się niniejszego 
oświadczenia ogłosił w prasie lub przesiał na 
ręce prezesa Zw. Dziennikarzy R. P. p. 
Koskowskiego, nazwiska, których ujawnie- 

mamy prawo i obowiązek wyniagać« 
pi\zeoiiwnym razie wyciągniemy wobec p. 

Adoliu Nowaczyńskiego konsekwetnoje w 
lorniie; 1) wytoczenia nuu sprawy na forum 
Związku Dziennikarzy R. P.5 2) wytoczenia 
nru zbiorowego procesu o oszczerstwo.

Dziennikarz, posiadający poczucie hono­
ru zawodowego, nie może się w tej sytuacji 
wykręcać, wszelkie próby wykrętów musie- 
linbysiny napiętnować, jako nikczemne tchó­
rzostwo.

Współpracownicy Redakcji „I.K.C.".
Jednocześnie z tem pismem pojawiło 

■de w „I. K. C.“ i drugie, manowiei© 
p. Ludwika Szczepańskiego. r

\V artykule swoim w „Gaz. Warsiz." z 20 
ma-ja, p. Adolf Nowaczyń/ski, mięsząjąc 
moją osobę w swoją sprawę pisze:

„W jKisiadaniu-mojem znajdują się tnzy 
listy p. Ludwiku Szczepańskiego, które za 
jego eweiiituailnem zezwoleniem każdej 
chwili mogą być opublikowane, a w każ- 
dyirn razie przedłożone będą sądowi etc.0, 
i ja również posiadam szereg listów pry­

watnych p. A. Nowaczyńskiego. Znam go od 
początku jego kar jery pisarskiej, byłem 
wszak tym, który odkrył jego talent i pierw 
szy (na łaniach „Życia0) dnukowałem jego 
pierwsze felijetony, stąd jeszcze ndeclawino, 
dedykując mi nową komediję, nazywa mnie 
„pierwszym swoim redaktorem". Nigdy nie 
taiłem i nie taję oburzenia swego na ban­
dyckie napady, jakich A. N. padał ofiarą — 
i o ile sobie przypominam, po o-staitmiim na­
padzie napisałem doń list pierwszy z trzech, 
które posiada.

Wyrażałem też nieraz głośno swoje zda­
nie, że nie należy brać dosłownie fiLipik au­
li krakowskich^ Nowaczyńskiego. Dwa pozo­
stałe listy, które A. N. odemmie posiada, to 
odpowiedź na jego list w sprawie „Wiosny 
ludów", oraz odpowiedź na jego zwrócenie 
się do mnie w ub. roku, w sprawie zapo- 
średiniczenia „Treuga Dei“ między nim a 
U- K. C.0 Na prośbę A.- N., podjąłem się tej 
ścisłej poufnej misji i rozmawiałem w tej 
sprawie z kolegami redakcyjnymi pp.: dr. 
Rublem, red. Stankiewiczem i wreszcie prze­
dłożyłem • rzecz, oczywiście posłowi DąKroiw- 
skiemiu. Moje officiium lxmi viri nie wydało 
wyników.

Ludwik Szczepański. 
Kraków, 20 maja 1952 r.
Jak wyn ika z tego, sprawa jest o- 

gromnio interesująca i jakkolwiek 
przerzucona została cokolwiek na in­
ną płaszczyznę treścią jej jest walka, 
jaką..wypowiedział ten genjalny pu­
blicysta i pamplecista Nowaczyński 
wydawcy ..I. K. C.” Marjanowi Dą­
browski emu uważając, iż tem sposo­
bem redagowania owych wydawnictw 
(„I- K. C.", ,.Detektyw“) przyczynia 
się do 'szerzenićt demoralizacji w kra- 
j u. W .. G a ze-c- i o V/ a r s za w s k ie j “ z d ni a 
22 maja r.b.. cytując 6 z er eg drobnych 
0'głoszeń (z cyklu „wolnej miłości*8)), 
Nowaczyński piteze, z właściwym so­
bie tempe ra men tem:

Takich i y m podobnych inseratów sit rę­
czy ciekłe ich zamieścił dziennik „posła" 
Dąbrowskiego setkii i tysiące! W tysią­
cach wypadków pośredniczyło to pismo 
posła do Sejmu ze stronnictwa BBWR. w 
t. zw. ..wolnej miłości0 i spełniało takie 
misję, które dawniej w małych hotelach 
prowincjona!l.nyc.li spełniały Mordki, ozy 
Jojny. Handlarże i agenci żywym towarem 
szli do kryminałów, u . Kurjer Ccdizienny 
Ilustrowany'' czyli ..Bocian Codzienny 
Ilustrowany0 stawał się potęgą" prasową, 
której dawali wywiady sanacyjni mini­
strowie.
Obecnie należy oczekiwać odpowie­

dzi No wacz> niskiego na powtórne 
wezwanie współpracowników „IK-C.8*.
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S ugb irailioM“M
KOMEDJA W 5 ARTACH 

W. RAPACKIEGO.
W czepku uimlzmism j<>.i icm>:’. Trę 

ścią Komedji ■— jego kuriera scenicz­
na. Na widowni byli <-zionk.‘wif ra­
dźmy Kiepurów i bawili się dęekonąle 
być .może dlatego, że nie wszystko, 
co nąpisał Rapadki, jest zgodne z rze­
czywistością, Wiedzą oni lep,ej od au­
tora komedji, jaik to dochodzi filę do 
stanowisku śpiewaka o sląwie śwato- 
wej, w szczególności zaś przewyższają 
Rapackiego w posiadaniu danych, do­
tyczących domowych stosunków te- 
nora-

W. Rapacki dworuje sofcie nieco z 
śpiewaka i z przysłowiowych niedo­
statków intelektualnych, panujących 
pono nagminnie wśród tenorów. Osta­
tecznie jednak wyszło na to, że wyra­
ził podziw dla utalentowanego gardła, 
ho przecież nie pisze się kmncdjl o byle 
kim,

Gdyby autor w „Czepku urodzone­
go" nie nasiąkł za młodu operetką 1 
czytał starania w kierunku przewyż­
szenia inteligencji tworzonej przez me­
lbie postaci tenora, miałby wdzięczne 
pole do komedjowyęh porównań mię­
dzy mądrymi, wykształconymi i o ca­
łe niebo przerastającymi intelektem 
(ptrzynajmniej w komedji) braćmi 
tenora a nim, który przypadkiem ma 
lepiej od nich skonstruowane struny 
głosowe. Możnaby wtedy dojść do 
pewnych wcale słusznych uogólnień 
na temat talentów. Możnaiby zwrócić 
iuiwagę, że w 1' 
sze się poważnie

eiwpnia Ą., w święto 
Matki Boskiej Częstochowskiej, upły­
wa pięćset pięćdziesiąt lat od chwiłl, 
gdy książę Władysławy Oipolczyz 
\tC f? 11 a Jas!ta Górę cudowny obraz 
N. Mai-j Panny sprowadził, Odtąd Ja­
sną Góra stała się centrum życia re- 
lógijnegę w Polsce.

W związku z tą rocznicą otrzymu­
jemy odezwę ojca generała zakonu 
Paulinów, w której czytamy m, in,;

„Gorącość naszego hołdu niech ®po. 
tęgiije się przez fakt, że w 1917 roku 
z powodu wojny nie mogliśmy uczcić 
przypadającego wówczas dwuchęetne- 
go jubileuszu koronacji cudownego 
obrazu. Niech więc juibiłeusz tegorocz­
ny będzie jakigdyby jub.h uszem pod­
wójnym. Obchód jego winien być tem 
uroczystszy, im w donioślejszej przy­
pada chwili, a taką właśni# chwiją są 
czasy obecne, gdy ciężki kryzys eko- 
nomicziny nas przygniata, z Zachodu

t)d wrogiego sąsiada grozi niebezpie- 
ozsjistwo wojny, ze Wschodu zaś, ?. 
antychrystusowej Btftezewj-i, płynie 
potężna falą ząsad przewrotnych i u- 
s:fowań zbrodniczych, usiłując pogrą,. 
zyć kraj cały w odmęt bezbożnej ą- 
narchji. Stwierdzają dzieje ojczyste, 
te w chwilach niebezpieczeństwa na­
ród polssj szukał z.awsze rątuniku 
stóp swej Królowej z Jasnej Góry 
zawsze niechybnie ratunek tam znaj­
dował, Niech więc i tegoroczny jub: 
leusz skupi dokoła Jej tronu wszysf. 
kie stany -narodu wszystkich Jej 
czcicieli, Ojczyźnie grożą klęski z po­
wodu upadku wiary i cnoty w naro­
dzie; odwróćmy więc je, uczciwszy 
jubileusz Królowej przez gruntowne 
nasze odnowienie moralne".

GJówne uroczystc®ęi obchodu na 
Jasnej Górze przy-.padną na dzień 
Wniebowzięcia N, M. P„ tj. Ba dzień 
15 sforpnia.

U
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KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

f* « D a I fi Joanny
Jntoo Grzegorza VII

Wtorek
Wschód siońoa 3 m. 29. 
Zachód „ 19 m, 37.

pismach aportowych pi­
nie o talentach piłkarzy, 

pięściarzy ; narciarzy, tudzież takich, 
którzy jeżdżą na rowerach i rzucają 
dyskem. Byłaby ciekawa dyskusja 
między braćmi: jednym tenorem a 
drugim ffloizofem ną temat prawdziwe 
go talentu, uziwpełniiąinego wyęiilkiiem 
móizgoiwym i karmiącego się wspama- 
łośctią fantazji omąiz taWtniU meahaiiiiipz- 
nego, tkwiiąeegw w nogach, pięściach 
łub w gaindlle. Tej oktazji Rapacki, nie­
stety, nie wykorazyisitał i dął inaim bła­
hą . dość zręcznie mipfeainą facto- 
chswiłę.

Tytułową rolę grał p. Relsk'. Mamę 
tenora kreowała jubilaiika p. Rossa- 
kowska, nagrodzona rzęsiatemi okla­
skami, Imipresarja z humorem zaigral 
p. Relski, a p- Tańska z werwą epizo­
dyczną rolkę służącej. Braci udawali 
pp. Horowicz i Orc-hoń.

(Ć.)

Z walnego zjazdu
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA 

POJ-SKIEGO.
W ub. niedaielę odbył się w Sęwwrai 

Sijaizd Związkiu nauiężyniefetiwa poŁafclęgo 
z pówlaitiu Będaińskięgę., przy ndżlafe p- 
kolla 170 ąsób. W żębranj.u wyiąj rów­
nież udziąl członek aa.reądi.i gławinego 
Zwiąsfcu p, Ęiya?, który jnówrjl o projęk- 
cię podporaąidkowąnią szikołnictwą «dai= 
nistraieji ogellinej, wjąpiąwiiaidając się w 
sposób sltąniowczy prageiwko ,ręalii.Z;aicji 
tego projektu.
. Po udtz\ inni u sprawozdań wywiązała 
się dyekiusją, podeząs której poPUSWńP 
rówąięż spirwwę nowej fitoi&i pjae. 
Zkolei Iiideielono abisęliuitiorjum ustępują- 
cemęt ząriządęwti i dokonano iwybePU no­
wych włada,

Prazesęm' oddztalta wyłbrano powtórnie 
p. Antoniego Gębickiego, na azlonków 
pp.: J. KiwiaiilajIwskieĘO, Kazimiera Do, 
bro.wflliskie.go, Jadwigę Łyjkómnę, Kązi- 
mier-za Kędizieirskiego, Tadeusza Augrn 
styńsik.ieg’o, Teofilą Marczyka, prof. Wi­
tolda AYyspiańeikiego, Wt- Pu<iińakiego, 
Antoniiegr: Rmęąlęijewiip^', Paiwłą Waęheł- 
ko, Leona Bairifosizewslkiego, Mairjaina Do- 
magałę, Jerzego Rajlkięwie.z.a, Aleksandrą 
CieśiińsfcŁego, P. Liipczyika, Alfreda Mi- 
kaircla,.Michała Gajewskiego, Pawła Ja­
rosa, Franciażka Rądiuiekieigo i p, Luib, 
kieiwjcza. Na zastępców wybrano pp.: 
Bolesilawa Hartfeba i Józefa Kąnbielą.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
Marję Bujiafeką, Romana Zawadzkiego^, 
Felicjana Żaika; na zastępców wybrano 
pp.: Wł, Chmielewskiego j Kazimierza 
Fraka.

Do sądu honorowego pp.: Firianęiwfoa 
Żebrowskiego, Franciszka KubiękJęgo, 
Eugeinję Maauirówinę, Jaiią Dobrąwafekie 
go i Gustawa Lęwiektagę,; ną zastępców 
WP.: Biatozińfikiiego i Fffoneząlkn.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIĘ: Niewinna grzeszni##. 
P.AŁACE: Kobietą, która się Śmiejo.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Płonące serca.

DĄBROWA
ARS: Zwycięzca.
WANDA: Panna wdówka.

X CZAS POBYTU na letnisku upęzyje- 
mmia „Knirjeir Zachodmi”.
X Z AKCJI 1< ATOI.lCKUśJ. W dniu 24 
ban. o godiz. 7 i pół wieoz. w lokata wła­
snym przy uli. Ghomiosnej 12 odibęclzie 
aię irobrainie jniesięcane Sltaw. nięwiąst 
alkieji kntolidkiej pair. Nęwosięteękiej, ną 
którem wygllosi referat prelegantka zę 
Śląsik#. Zaniząjdi uprzejmie zaprasza oztau- 
kimie i symip.a.tycżki o jaikinajlliain.iejęito 
puzybyęię,
X Z TOW, ŚW. WINCEiNTEGO A PAU­
LO W GOŁOiNOGU. Dnia 1 kwietnia 
rjb. upłynął dimjgi rak diziatataotai Towi. 
pań jniiłosieirdizia św. Wineanteigo * Parafo 
W Gotanogu. Tęiwarzystwó pirowadljl Swą 
prącą W i-kroiiiny.eii rainsch, rozjmraa, 
dto fiawtaąń ntewięl!kięrij,i iuradfflWW; to 
fiatami .parafian, które ąbierają niwtpii- 
dwn© ęzionkinie - opiekunki daieliiiięowe. 
Bmlz.!,::, dotkniętych biedą Betainą i ffla- 
terjataą jest w parafji Galaitag duto, a 
.stosunkowo niewielfcie furad™?# pąw® 
tają na pamoc skirOmraą. (zbtagiy rok 
cyfrowo przedstawią się następująco; 
Wjplywy wyniosły 1704 zl. 54 gr., Wydąl- 
kęwanp ma zaipOBjogi Ogólęm 127g gj. 
28 gr., zapomóg wydiąmo 257. Pftzą _pię- 
niężnemi wap®rciałni daaio pornoO w »♦- 
tato: w maju r. ub. kupione fc bięd- 
nych dzieci, przystępujących pierwszy 
raz cfo Kwmiunij św. ubrania, bieliznę i 
buciki. W ten sposób diano pomoc, sied­
miorgu dzieeipm. W grudniu r. z. kraęfo- 
no dta 18 osób: 18 par obąwiiai, 1Q par 
poń.czo.eh, 2 kurtki i 'bieliznę. Oprócz tę­
go roizdamo 52 osobom wfoieiż i biękzinę 
/.omze.i:: !,; zebraną od ząmoiżniejsizych 
cizfonlkiń.

Od kwietnia .rotjou bigAryCęgo Tow. 
prizystąpillto do ókięgowę-go oddlziata 
„Caritasu" w Sosnowcu, Br.aea w bieżą’ 
cym roiku 'pójdzie po Rinjii wskazań za­
rządu dkręgonwego, zaprowądlzonę zosta­
ną pewne racjanailine zmiany w sysfemee 
prtoy. Praca się zwiększą, to też reda 
Tow. gorąco zaprasza do wgpólpraęy 
'WiszysitŁfe osoby, którym iMod.oflą bliź­
nich lleży na sercu, a które, poświęcając 
firochę czasu, spełnią dobry yiezyinek m.i- 
łosierdizta,

Teatr miejski
W S08NOWGIJ,

syss. j.Ę ,•&* 

wiidowisko p. t,
. komedja w 5 
(syna). Ceny zwy.De

W BĘDZINIE.
Jutro w środę 25 hm. o goda. 8,15 wteoz. 

w sali kma „Nowości ‘ .zespól teattnu imej- 
.sŁie^e z Sasnowea wystąpi po raz ostatni 
w bieżącym sezonie. Afisz ząpowiada do­
skonalą, pe.tną humoru, dowcipu i zabaw­
nych sytoacyj komedję w 5 aktach Bena i 
YemeuiUa pt, „MECENAS BOLBEC I JE­
GO MĄŻ’-. Ceny miejsc od t zł. do 5 zl. 
Plyegipr.zedąż biletów w cukierni p. (3zer-

Teatr Polski v Katowicach
REPERTUAR

Wtorek: 24 „Niosły nie nie wiadomo” o 
g. 20-ej.

Środa: 25 „Knimert Sym.fpai.ozny Państw 
Kon. Muz. Katow. o g. 20-ej.

Czwartek: 26 „Księżniczka Czardasza'1 Ka­
towice o g. 20-łej.

im. B.
„W

X OBÓZ WIELKIEJ POLSKI, W diniu 
g® hm. placówką, o. w. p. w Częladri 
odbyta Ł, Kcgne ęęhrąpie. Kięirowinik 
wydziału powiatowego P, L. Nowicki 
pęzępróWBidtó kwartalną iąęipękęję pta- 
rówki, iiawoluja/- zębranych do pracy 
organizacyjnej pogłęhiająeęj ideę obo­
zu narodoiwego. Nastąpnfe p, M- Maru- 
^ęński wygłosił refenąt P.t,, „Histma 
rochu młodych 0-W.P-”, który obecnym 
nasuinąl wiete lematów do pżyiwiomej 
i ciekawej dyskusji, 6piroiwad«.ającęj Się 
do seharąkieiryzęwąnia metod w wycho- 
wąnta młod«ięży- w doki® óbeęnej.

W ub. niędlzieJl® odbyta się zebranie 
placówki O. W. P. w Sosnowcu. Kiar°w- 
nilk pląęórdki p, B. Sqw» po omówieniu . , . ...

Popierajcie L 0. P, P,

spraw oiiganizaeyjinyeh, odozyital artłikuł 
r. Dmowskiego p- t. „Żyd®! W Czasie woj­
ny i rola ieh ppzy odbudowaniu pań- 
stwa polskiego’', kamantając go wyęzęr- 
pffijącemi objaśnieniami. W dyekijisji na 
ppwytazym ąrityfailęm wyłoniły gję cję- 
kaw® siwtażetafflią otaonych, ujawnia­
jące uipreywifejfliwanę stapowielkp żydów 
W Żyęiu datiejwm,
X ,,w CZEPKU URODZONY11, kome- 
dja W. Rapackiego, uktóę się na dzisiej- 
szem wieozoroiwem widowfelkiu w Teatr ze 
Miejskim aamiąst ?ąpawiądaBej komedji 
p.t. „Mecenas Bollbec i jego mąiż". Ponie­
waż dochód 8 tego widowiska. przezimCza 
się na kolonję letpie sizkól: gipm. im. E. 
Plater, sakęly handk im. Król. Jadwigi 
i girmn. irn, B. Prueą, wybrano ealiuike 
dostępną również dila mOzieży.
X NA „DAR NARODOWY11 W CZELA­
DZI. Onegdaj odbyło Się liikwiidącyjinę 
zebranie komhetiu obchodu 5 majowego 
i, zbiórki na „Dar Narodowy’' w Crela- 
dizi, na. kitórean stwierdzono to unządro 
na akademją przymioeła 218 zl„ sipnzeda,ż 
nalepek 574, oiraa zbiórki pą listy 65 z.ł, 
50 proc, sumy tej ppzęlkąaain.e zostanie 
głównemu zarządowa P. M. S. w Wassza- 
w<ie, reszta nat-oaniaist j/dlzie na cele eśwde- 
tpwe P. M, w Ozefadlzi. i

Powrót dzieci górników
DO ZAGŁĘBIA.

Ja!k w Swoim czasie- pisaliśmy, w ®wiąiz. 
kiu z rozpaczliwym strajkiem gonniiozym
1 ppw&tełą elkuitfcjęigi te>go nędizą wśród 
rzets* gior-niCizyęsh, rdtairanbem C. Z. G, ■wy- 
sl^wo do Warszawy, ippid opiekę Luidii 
d'oibrej wid 144 najbiedniejszych dzieci 
z Zagłębia t Z liftaby tej olk-oło 30 daieci 
f/-liailaizilo Gipieikę w Warszawie, a r-eszia w 
pinisizczry Mairjapigikiej i w Heleawwie. Po
2 mjęisiięęfzin.ym (poibycie ipozą doffoeaj, 
ęfóieci te winacają dziś do .rodziców.

PijizyijaZid inaMtipi o godz. 5 popo-J. Z u- 
wagi iąą to, że cdpirowad^anie dzieci do 
domów zajęłoby widię czasu i byłoby 
reeerzą bardzo Łlappltliwą, iwskazamem 
jest, aby rodzice przybyli pa stację j 
ppodbierali Swe pociechy.

Po dzieci, które wysiądą w Dąbrowie, 
nąlleży zgłosić się w-eześnlej, t.j. o godiz.. 
kfid ipotpol. Jąik wyglądają dizleci po dwu- 
mięsięozinym pobyęię u dobrych taidlzi, 
będlzie można, naooznię stiwiendzić to po 
przyjezdnie dhiałwy, nąiraaie aaś należy 
dodać, iż poseł Arcis-zę-wski, w liście wy- 
sianym w sprawie ppwreta dzieci dio Se- 
Itaretaraą C. Z. G. p. Bietaika pisze, iż 
dipialwa prized wyjazdem gwiiediziła raź­
ne pamiiąjtiki i osobliwości Wairszawy, a 
w ubiegłą niedzielę odbyła się pożeigraąj- 
ną zabawa dlla malyćli żaiglębialków.

Poseł Arcięzewęki dodaje, iż dzieci 
cąują się doękoinąfe, iznąe na nich znacz­
ną poprawę i prawię u wszystkich stwier- 
dlzono pjizyrosit ■wagi. Pasatem na. wy­
gląd dżiaitiwy wiplywa i fp, że jest do- 
brze ubrana i ząflpatrzoiną. Zresztą, pisze 
autor, rodzice bezpośrednio od swych 
dlzśeci będą się mogli dowiedzieć, że 
krzywda im siię u obcych łudzi nip dzia­
ła i ta ofoęząnę były troskliwą opieką

X IX TYDZIEŃ L.O.P.P. CM 5 do ta 
caęinwęą na całym terenie Raecaypospo- 
Iliitej Tto-tarej organizowany będzie IX 
tydzień I..O.P.P. Celem po&zymianaa od-' 
pawiędni-cłi przygotowań Oirgaraiizaeyj- 
nyich odbędzie się w dtaisi dizis i ejsizym 
zebranie w- rnagistraęde rośno,wśecfcim* 
o gad®, 19.50.
X KRAJOZNAWCZA wycieczka 
K. S. „STRZAŁA”, ZaW K. S. „Staais” 
ii.rządiza w dniu 5 czerwca W dla swych 
ezfomlków i sympatyków wyejeęjkę kra- 
jociiiŁwicj dlt> Wiały. Wyii-a®d nastąpi 
whisnomi .'Muf a,mii-, za minimal-ną oipitatą, 
w dniu 4 czerwca tj. w sobotę o godiz. 
18 więcząrem. z lokalni Wlutbni, przy »Ł 
1 Maja 24. pobyt na wycieczce Iiprzy- 
jemni własny zespól symfoniczny. Zgło­
szenia można na.dt.ylae do dnia 2 czerw­
ca r.b.
X DALSZE OSZCZĘDNOŚCI BUDŻE­
TOWE. Po nełuwialeniu ohn.iżki uposażeń 
pracowników państwowych ma prowin­
cji, rząd prowadzi w dafezym eiągn pra­
ce, maj-ąic-e na celni'mzyeka nię jafanajidń- 
lej idących oszwędności h.uidtotawyeih. 
Na ustaniem posiedzeniu Rady rnipi.- 
strów p-ostHiii.aw-io.no przepraw,ad-zie we 
wszystkich m-i.nis.f.eretwaęli jaiknajiwtok- 
size oezęzędności w dąiędlzinię iwydMtów 
pzęeaawp - adminigtr-aeyjinych. Ogiraai- 
ozonje będą znacznie koszta środków lo- 
koinoęji, pOunięSKczeń, mąte-rj-ałów, <łta 
ków i t. d., kltóre us-ziezupl-onę zostaną do 
na jn iesbędn i aj^zy-ęh patezeb.

Ponadto przew idy Wlane jest szereg po, 
Wnięć w dz-iedljin-ie ueiprawwęnią adtai- 
uirtracji w cela-ch pszezędauści-oiwyidh, 
W ekasOwanię niektórych urzędów-. 
Jalk Się dowiadujemy zdeęydtuwąijie J®Ż 
jest rn. im. zniesienie Urzędu emigracyj­
nego.
X REWIZJA OPŁAT ZA WODĘ W 
CZELADZI. 27 b.m. odbędzie się posie- 
dizenie .rady przybocznej w Czeladzi, na 
którem poddana zostanie rewizji oplata 
za wpdę im rok 1952-55. Eeweinituiatayeh 
wyników tej ,.rewizji1’ nie należy prażę, 
.sądzać. sam fakt jednak umieszczenia 
tej sprawy na ppirządku obrady dowo­
dzi o zdecydowanej opiioji społeczeń­
stwa, z którą nawet władze k omie ary <®- 
ne muszą się Lięzy-ć. Brocz tego na posie- 
dzendu nastąpi sprawozdanie' .komkairza 
z diri-aMngóęi od dnia 2 kiwieitaia. brr., 
ora? ęiwepit. praystąpiepię Czeladzi do 
powiatowego tai.dluszu eimeryitallnego.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W ub, 
sobotę .podczas .pracy w wąrsstaoje ztoź- 
niczym Aleksandra Kędzierskiego w Sos­
nowcu (Gtawacikięgp 3) .wpadł wtaurek 
pleuiWftgi. dp kptla g WWM wodą po, 
ffloęaik rnąsarski, IS-u-ta Mnrj.au Sfa. 
btęh (Sapdataa-, 10), d-WBaj-ą© papartze.

zwy.De
Mnrj.au
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JAK W CHICAGOL.
Banda zbrodniarzy w Sosnowcu teroryzowała kupców

WYMUSZANIE OKUPÓW. ~~ SĄD W PIWIARNI NA UL. GŁOWACKIEGO I NA STACJI W BUFECIE I KI* - KATOWANIE OFIAR. — 
RABIN NA USŁUGACH BANDY.

Poza domaganiem się .uregulowania egz 
należności zięcia, bunda żądała od nie 
Grynbauma 5000 zł. dla siefcie, tyłu- pac

Niedawno głośną byłą _w całym kra- J 
ju sprawa zlikwidowania w Warsza- i 
wie groźnej szajki terorystów, na < 
czele której stal radny- miejski i czło- I 
nek BBS. Tasiemka. Banda ta wymu­
szała od kupców różne sumy penlęż- ; 
ne, nie cofając się przed żadnym śród- i 
kiem terorystycznym, r , . <

Obecnie, jak się okazało, również i i 
Sosnowiec miał, swego Tasiemkę w o- < 
sobie Wolfa Wajsberga, pseudo 

„Władka Malarskiego”, 
zamieszkałego stale przy ul, Piłsud­
skiego 42. Do bandy „Władka" nale­
żeli następujący mieszkańcy Sosnow- 
ca, przeważnie żydzi: Szulim Wajs- 
berg (Piłsudskiego 42), Marjan Pacio­
rek (Starą 8), Janos Berger — Szlach- , 
tus Jojnes” (Narutowicza 36), Kaima 
Lubelski — „Kaszą'- (Modrzejewska 
3, Abram-Lejb Zaubęrban (Dekerta 
10), Zajwel Binsztok (PiłsudAiego 
72), Stefan Ziębacż (Racławicka 14) i 
Rajzla Zilberienig — „Rózia" (1 Ma» , 
ja 4).

Banda ta, doskonale zorganizowaną, 
grasowała w Sosnowcu bezkarnie od 
dłuższego już czasu, feroryzując kup­
ców żydowskich i wymuszając od 
nich okup w wysokości zależnej od 
zamożności klienta. W razie odmowy 
banda stosowała teror, nie cofając się 
przed biciem,

Poza ściąganiem okupów banda 
wynajmowała się również zą pewną 
opłatą do przeprowadzania 

różnych ciemnych kombinacyj. 
Np. gdy któryś z, kupców ogłoról u> 
pądłość, wierzyciele zgłaszali się do 
herszta bandy, proponując mu wy­
egzekwowanie należności, oczywista 
za wynagrodzeniem. Banda podejmu­
jąc się zadania, ściągała również, po­
za należnościami swych mocodawców, 
pewną sumę dla siebie.-- „za fatygę".

Gdy dłużnik nie cbciął dobrowol­
nie wpłacić żądanej sumy, banda 
przystępowała do działania, Gsobmk 
talii nie był pewny dnia ni godziny, 
dotąd, dopóki nie uiścił długu. O tern, 
aby teroryzowany zwrócił się o po­
moc do policji nie było mowy, gdyż 
szajka umiała tak eteroryzowąć i na­
straszyć swą ofiarę, że nie próbowała 
ona nawet skarżyć się przed znajo­
mymi, a nawet przed krewnymi, Sze­
reg kupców zostało

dotkliwie pobitych
przez członków bandy, tak żo mu»iel! 
oni odbywać nawet dłuższe kuracje 
w szpitalu.

Poniżej przytaczamy kilka faktów 
bezwzględnego postępowania bandy z 
opornymi:

Jakób Straesberf z Sosnowca (Mo­
drzejewska 43), nie chcąc przez dłuż­
szy czas ulu- bandzie i w płacto żąda­
nej okup, został pewnego dpia wcią­
gnięty przez kilku członków bandy 
do piwiarnia Wajsberga przy ul, Gło­
wackiego 5, gdzie znęcano sto nad nim 
przez dłuższy czas, dopóki nie przy- 
rzeki solennie, że spełni żądania ban­
dy. Strąsebergą. bito przez parę go­
dzin do tego stopniu, że 
złamano mu kilka żeber i nadwyrę­

żono szczękę-
Ofiarą bandy podczas bicia kilka­
krotnie mdlała, wówczas cucono go 
wodą i bito w dalszym ciągu, dokąd 
znów nie stracił przytomność- Pobi­
ty w okrutny sposób Strassbęrb zgo­
dził się wpłacić bandzie

500 Zł, tytułem okupu.
Inny środek teroru zastosowano wo­

bec Szmulii Grynbauima (Kowalska 
14). W danym wypadku banda dzia­
łała na żądanie zięcia Grynbnunia, 
Maj lacha Welgrynaz Będzina (Bóż­
nicza 6), który domagał się od swego 
tesc-ia uregulowania zobowiązań, ma­
jących jakoby wynosić 108 tysięcy zł- 
v\ ciągu trzech miesięcy banda tero- 
ryzowała Grynbauma, nie pozwala­
jąc mu ani na krok opuszczać miesz­
kania. Członkowie bandy wartowali 
na zmianę dzień i noc przed drzwia­
mi mieszkania G., nie pozwalając mu 
wyjść

nawet na korytarz.

izekwowanie należności. Gdy Cukier 
; ebgial wykupić welkeli, banda na- 

padła go na jednej z ulic, gdy szedł w 
towarzystwie dwóch synów i dotkli­
wie wszystkich pobiła, przyczem ję. 
diii mu z synów Cukiera 

przebito lewy bok nożem,
Gdy i po napadzie Cukier nie chciał 
wykupić weks.li, » nawet złożył skar­
gę do policji, banda teroryzowała go

MILI SĄSIEDZI.
Strzały z za stodoły.

łem wynagrodzenia „za fatygę".
Ofiarą bandy Wajsfcerga paćłł rów. 

niaż kupiec sosnowiecki Izrael Cukier 
(Modrzejewska 28), który ogłosił w 
swoim czasie upadłość. Kilku z po­
szkodowanych, posiadających weksle 
Cukierą zwróciło się do bandy o wy-

Prowokacyjne wystąpienie ZZZ. 
Bogner znów na widowni

Wezoi-iaj o godizinte S popoludiniiu 
®ą koipaliiińę „Albert” wtargnął pascił 
KOTiegziko w aisyści® słynnego Bognie- 
na F grupy wyrostków podieji®arasęo 
ppehodizenfa, aby odbyć Witec.

Aflżkiolwfiek izaraząd kopa lu i sprizęcii- 
wjł śię urządzeniu wiecu, znajdujący 
?ię ną kopalni przodownik policji nie 
piizeiszkoidiził zebnąniiu, twierdeąp, że 
Jniicjaitonzy posiadiąją zezwofenjje ize 
sta.rostwa... x

Na wieicii wystąpił sekretarz związ­
ków sanacyjnych, Bagnor, wzywając 
«>!»:■: ni ków do obrany niejaikiego 
Więcku, ziwioiłnijflffliego z zajęcia priaez 
ząrlząd kopalni.

Bogmr apąwtadął wiełe'o sobdiair- 
nośici rioboiimiików, twierdząc, że w o- 
bromiie Więcka powinini wystąpić 
wszyscy — nawet i komuniści.

Piidliurzony tłum wuszyl dio biura 
kopalni, a na czele jego pog. Koniecz­
ko, Bognęir, Więrek i zastępca zawita- 
dwey stacji Golonóg iwefafcl KuJę- 
jcwwkii. Kijizyikamii i pogróżkami urtfo- 
wamio wymusić na kierowniku kopal­
ni powrotae pngyjęęie Więcka, a gdy 
to nie pomogło., poseł Komoezik© zmpo- 
wiedziftł dalsze wystąpienia na jutro,

Wstrzymujemy się nąraae od Oceny 
'pastępowamiia władz beapiecizieńsitwa 
ta musfany tylko śtwiepdzić, że wystą; 
pienie Konieozki i Bognęna mogły być 
nieobliiieziałne w skutifcach.

A teraz kilka słów o tern, w czyjej 
obranie wzywa się robtniiików do umzą- 
dizamia awamtuir.

Więcek pracował na kopalni „Flo­
ra" w roku 1920-23 jako posługacz

Żebrak—bogaczem
Kolekcja wytrychów i,,. 12 mórg gruntu.

Przed kilku dniami policja na fia­
skach zatrzymała pewnego podejrzą- 
nego żebraka, objuczonego lieznemi 
torbami, którym okazał się Józef 
Szczupider,. gam. chwilowa na Dębo­
wej Górze-

Przy zatrzymanym przeprowadzo­
no rewizję osobistą, która dała wręcz 
sensacyjny wynik. Prócz licznych klu 
czy, pilników i prawdziwej Makcjl 
wytrychów, znaleziono kilkaset W- 
tych gotówką. Kiedy już rewizję koń 
(zono i zatrzymanego miano puścić 
wolno, zwrócił uwagę policjanta IW, 
którego treść etanowi prawdziwą sen­
sację.

We wrześniu ub, r, mieszkaniec wsi 
Zadr eta (pow. Olkuski) Franciszek 
Głowacki przebudził się w nocy z 
wrażeniem, że po mieszkaniu ktoś ob­
cy chodzi,

Na skutek uczynione,go alarmu 
dwaj złodzieje ucjekli, trzeciego Gło­
wacki zatrzymał i rozpoznał w nim 
bliskiego sąsiada Władysława Sojkę. 
Na podwórzu w czasie szamotania się 
z zatrzymanym z za stodoły wypadłe 
dwóch Judzi, rozległy się strzały, z 
których jeden ranił ciężko Głowac­
kiego. .

Złodzieje dostali się do mieszkania
zaa>omoc i wycięcia <feiur a w

biurowy i dopuścił się różnych nadu­
żyć, fałszując dokumenty i wyłudza­
jąc ną to od robotników pieniądze.

Za te przestępstwa był banany są­
downie i ntttuTialnie został zwalniany 
z kopailimi.

W kilka liait pó.Śwej Wiięgęk został 
przyjęty na kopalnię „Albert” w cha­
rakterze nobotoika, Gdy wreszcie wy­
szło na jaw, że Więcek jest tym sa­
mym, kfóry za oszustwu był usunięty 
z kopailini, zwolniono go bezwloozwe, 
wypłacając zgóry należne odszkodo- 
watniie.

Dziwnem wydawałoby Aę, skąd 
Więcek, oszust, znalazł nagle lak tro­
skliwą opiekę ze strony ZZZ.

Otóż tazeba również wyjaśnić, że 
Więcek oddał się na usługi sanacyj­
ne i odgrywa niepoślednią rolę jako 
„dtoialacz" mwcyjny na terenie Dą­
browy. Tuk to po Bednarskim przy­
była siinm yjnej Dąbrowie nowa 
gwiazda,

Demagodzy sanacyjni nawołują ro­
botników kopalni „Albert" do obrony 
wydalanego z pracy robotnika, nie 
elicą jednak powiedzieć o rizęczywi- 
styułt1 powodach wydialenta oszusta, 
który swego oaasu fałszował dokumen 
ty z knzywdą robotników. Źle te 
świadczy o pp. Koniiecizęe, Bogino-ze 
i Kiilejowskiiu, że chcą uczciwym po- 
botaikom koipałmi „Albert'* narzucać 
tego rodzaju człowieka jak Więcek.

Czy doprawdy sanację uiie stać już 
na lepszy miaterjał ludzki? Czyżby aż 
tak wielki rozkład moralny panował 
w Z.Z.Z.?

Okazało się bowiem, że zatrzymany 
żebrak jwt właścicielem 12-mwgo- 
wego gospodarstwa pod Jędrzejowem, 
W któr. m przebywa żona jego z dzieć­
mi. Posłuchajmy jednak co pizze żo­
na żebraka:

„Kochany mężu, prZyjedź bo nie 
wiem co zrobić. Na chałupę kupiec 
jest, a na grunt tez ino te 6 morgów 
chcę zaplatać inacy, a te drugie 6 
tez macy — Twoja Kaśka”.
Wobec takiego dowodu, żebrak 

przyznał się do posiadania realności i 
ze względu na to pociągnięty został 
do odpowiedzialności sądowej za że­
braninę.

drzwiach i odsunięcia zasuwki.
Władysław Sojka przyznał się, że 

krytycznej nocy razem z braćmi Ja­
nem i Stanisławem oraz Piotrem Ki­
jakiem chciął okraść Głowackiego.

Obecnie Sąd okręgowy rozpoznawał 
sprawę Sojków 1 Kijaka, oskarżonych 
o usiłowanie dokonania kradzieży i 
chęć pozbawienia życia Głowackiego.

Skazani zostali: 31-letni Władysław 
i 27-letnj Jan Sojka po 5 lata więzie­
nia, zamieniającego dom poprawy, 
19-letni Stanisław Bojka na 18 miesię­
cy takiegoż więzienia, wszyscy i po- 
zbąweniem praw., Kijak Wobec braku 
dowodów winy został unywuniutiy.

nadal, grożąc m śnteroią- Skończyło 
się wreszcie na tern, że Cukier musiał 
wykupić weksle, płacąc pełną ich 
wartość, c-ofnąl ekargę, wręczy! ban* 
dzie 600 złotych tytułem okupu, a 
nadto uregulował rachunek w wyso­
kości 62 zł. za kolację, jaką zjedli 
członkowie bandy w piwiarni swego 
herszta.

Bandą Wajsberga interesow-ała się 
również dochodami kapców i gdy któ­
ry więcej zarabiał, musiał okupić się 
oprygzkom. _W podobny sposób postą­
piono z Ickiem Londnerem (Targowa 
18), wlaścieieJm składu- Przy tej sa­
mej ultey znajduje się podobny skład 
CKaima Wajarajcha, w którym obro­
ty były znacznie mniejsze, aniżeli w 
składzie Londnera, Dowiedziawszy 
się o tero banda zażądała od Londnera 
złożenia z tego tytułu na rzecz bandy 
500 zł. okupu. Początkowo Londjier 
Opierał 6ię, jednakże pobity dotkliwie 
zobowiązał się złożyć żądany okup 
w pieron, ratach. Dwi® raty bandi 
zdążyła już ściągnąć.

Jakób Szwarc (Racławicka 15) we­
zwany został przez bandę do wyku­
pienia protestowanych weksli na 2700 
zł, oraz do zapłacenia 200 zł, „za fa­
tygę", Ponieważ odmówił, doprowa­
dzono go słą do piwiarni Wajsberga, 
która była siedzibą bandy i tam do­
tkliwie pobito. Steroryzowany Szwarc 
wpłacił J00 zł. I zobowiązał się uścić 
resztę.

Herszt bandy opiekował się swymi 
podwładnymi, nie pozwalając nawet, 
aby się źle o nćh wyrażano. Że nie­
bezpiecznie było źle wyratać się o 
członkach i>11 ml y doświadczył na wła. 
snej skórze Józef Goldberg z Sosnow­
ca (Sienkiewicza 5), który po napa­
dzie na Cukra przeklinał terorystów 

odgrażał im się- Goidherg Został po­
bity 1 wezwany do złożenia 200 złotych 
tytułem kary.

Poza wymienionymi faktami miało 
miejsce szereg innych wypadków bi­
cia i teroryzowania. Poszkodowani je­
dnak siedzieli cicho, obawiając się 
zemsty.

O doskonałej organizacji bandy 
świadczy fakt, że posiadała on*

swój „sąd”,
który sądził opornych kupców i vry- 
ZnacZał im kary za niewywiązywanie 
się*z nałożonych na nich zobowiązań. 
Jedno z posiedzeń owego sądu odbyto 
Się

w tali restauracyjnej I klasy 
na dworcu kolejowym w Sosnowcu. 
W roli „sędziego” występował Zaja- 
wel Binsztok, zaś w roli’ „prokurato­
ra" występował Abram-f^jh Zauber- 
rnan. Oskarżonym był Józef Gold- 
berg. który ujemnie wyrażał się o 
bandzie.

Niewiadomo jak długo banda to- 
snowtoćkiego Tasiemki ’ grasowałaby 
jeszcze i teroryzowała owych współ- 
wyznawców, gdyby nie policja, która 
wpadłszy na jej łf«P, zlikwidowała 
ją w ciągu kilku dni, osadzając w 
więzieniu herszta i jego podwładnych.

W toku dochodzenia, prowadzonego 
w zwia.zku z likwidacją bandy wy­
szedł na jaw nezwykie charaktery- 
etycany szczegół. Oto okazało się,, ze 
na usługach bandy słał również miej­
scowy rabin Lajb-Hersz Fromer (Dę­
blińska 11).

„Współpraca" rabina Fromera z ban 
dą Wajsberga polegała na tero, że 
niektórzy kupcy, bardziej oporni, wzy 
wani byli przez rabina, względnie do- 
prowadzani przez bandę siłą na sąd 
rabinacki. Rabin wydawał wyroki po­
dyktowane mu uprzednio przez herszta 
bandy. Wierzący żydzi przyjmowali 
wyroki rabina i opłacali się bandzie-

Rabin Fromer otrzymywał za swe 
czynności odpowiednią prowizję.

Wiadomość o likwidacji groźnej 
bandy terory6tów rozniosła się wśród 
miejscowych kupców żydowskich lo­
tem błyskawicy, wywołując wielkie 
zadowolenie.

Prowadzone w dalszym, ciągu śledz­
two dostarczy zapewne nowych szcze­
gółów tej niezwyjkłaj «fery.
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•Odpowiedzialność hoteli 
ZA ZAGINIONE PRZEDMIOTY.

Opracowany pr-zez Komisję Kodyfika­
cyjną projekt kodeksu -cywilnego, za­
wiera ciekawe przepisy dotyczące odpo­
wiedzialności hotelów-, gospód za przed­
mioty p-oizosta-wiouie przez gości.'

Osoby. prowadzące zarobkowe gospo­
dy., hotele i t. p., Są'w myśl zasad zapro­
jektowanego kodeksu, odpowiedzialne 
za szkody, pomies: one przez gości -wsku­
tek zaginięcia lulL uszkodzenia rzeczy 
priżez nich wniesi-onych, chyba że udo­
wodnią, że szikodfę Spowodował sam gość. 
Wyłączenie lub ograniczenie tej odpowie 
dlziallnóśc-i przez ogłoszenie nie ma skut­
ków prawnych.

■ Przepis- ten Jest ogromnie ważny, gdlyż 
obecn-ie■ ^szereg - zakładów uwalniało się 
od odpowiedz i ałnoścj, przez tego rodza­
ju ogłosiźenia. Narówm-i z utrzymujące- 
mi gospody, zajazdy, hotele, odpowie- 
diziailini są -przedsiębiorcy zakładów ką­
pielowych i wagonów za rzeczy, które 
zazwyczaj gośc-ie ze sobą przynosizą, o- 
ozywiścię, że w obecnie obowiązującym 
kodeksie napoleońskim niema wzmianki 
o wą.gomaeh sypialnych gdyż w czasie 
jego tworzenia, kolej należała do krainy 
mrzonek.

X POŚWIĘCENIE SZYBOW1SKA W 
POLICHNIE POD CHĘCINAMI. W 
nic dzi-cilę. 29 b.m. w Polichnie pod Chęci­
nami odbędzie się uroczystość poświęce­
nia szylbowiska oraz otwarcie szkoły pi­
lotażu szybowcowego. Uroczystość tę or­
ganizuje komitet wojewódzki L.O.P.P. w 
Kielcach i aeroklub warszawski. Dojazd 
koleją do Kielc, skąd autobusami przez 
Chęciny do Polichna (17 kilim.).
X NOWY ZARZĄD KÓŁKA ŁOWIEC­
KIEGO W CZELADZI. Onegdaj, w gma­
chu szkoły powszechnej w Czeladzi od­
było się ogólne zebranie członków Kół­
ka łowieckiego, na które przybyło około 
70 osób. Przemawiał dr. Rogoż z Pia­
sków’, który zapoznał zebranych ze eta­
nem zwierzyny oraz p, Nobis. Omawiano 
sporną, sprawę 1500 zł., uzyskanych z 
dzierżawy polowania-, a przeznaczonych 
na 'kościół,. przyczem ze względu na tę 
sprawę, dotychczas owem-u zarządowi (z 
■wyłączeniem Jednak p. dr. Rogoża) u- 
chwalono votum nieufności. Wybrano w 
końcu nowy zarząd do którego weszli 
pp.: Stanisław Trojak, Ludwik Gruszka, 
dr. Rogoż, Antoni Nowak i Stanisław 
Kozłowski.

Zebrani sumę 600 zł. przeznaczyli na 
ochronę pól.
X MIESZKANIE, WRAZ Z UTRZYMA­
NIEM. Ro-międizy lokatorami p. Dawi­
da Fisizbaunia na Piaskach, Borowa 19, 
■wynikła kłótnia, podczas której wystżło 
na jaw, że prawie wszyscy lokatorzy 
prócz mieszkań korzystali bezpłatnie 
z zapasów żywności p. F., przechowy­
wanych w piwnicy. A były tam i dobre 
rzeczy, jak. Jajka, masło, ziemniaki, a 
nawet konfitury. Przerażony tom od­
kryciem właściciel, zameldował o wszyst- 
kiem policji, która amatorów bezpłatne­
go utrzymania pociągnęła dlo odpowie­
dzialności. P. Dawid będzie chyba ostroż­
niejszy..., i •
X „MAMUSIU PRZYZNAJCIE SIĘ-4. P. 
Mikołajowi Cyiga, żam. na P.iasikach zgi­
nęło 15 zł. Podejrzenie pa dlo na posilu- 
gacztkę Sabinę Urbańską,, oraz 13-letnie- 
go synka Jej Leona. Badany przez poli­
cję chłopak przyznał się do kradzieży 
pieniędzy, o ozem wiedziała również mat 
ka. Jego. Gdy ta wezwana .na posterunek 
zapr/Cczala' podejrzeniom., syn jej ode- 
ziwai się: „Mamusiu, przyznajcie się“. 
Wobec takiego świadka, żadne wymówki 
nie pomogły.
X POD KOŁAMI SAMOCHODU. lOdlet- 
nia- Henryka Tarasieijówna z Sosnowca 
(Ciepła 5), przebiega jąć’przez Jezdnię w 
pobili żu dworca kolejowego, wpadła pod 
przejeżdżającą taksówkę, doznając na 
szczęście łekk-ich obrażeń ciała.
X. DROBNY POŻAR. Wczoraj w nocy 
z nieznanych narazie przyczyn wybuchł 
pożar w posesji Jana Dudka w Zagórzu 
(Kościelna 32). Wskutek pożaru spłonął 
częściowo cłach domu mieszkalnego. Str-a 
ty wynoszą 120 zł.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 25- 
lę-tnia Weronika Bober z Będzina (Muła­
ch owsiki ego 128) napiła się onegdaj w ce­
lu samobójczym esencji octowej. Prze­
wieziono Ją na kurację do szpitala. Przy­
czyna targnięcia się na życie Jiieiznana.
X FAŁSZYWE PIĘCIOZŁOTÓWKI. Po 
liicja sosnowiecka zatrzymała miesizkań-

ców. Sosnowca- Janinę Ku/leszOw ą (Kordo­
nowa 4) i MarJana SzłaJera (Wiejska 14) 
pod zarzutem puszczania w obieg fałszy­
wych . pięciozlot ówke. Za trz y.m a ny eh 
przekazano' władzom sądowym.
X KRADZIEŻE. Z koipalmi Jan II w Dą­
browie skradziono one.gdajiszej nocy

pewiną ilość małerjału wybuchowego a- 
moniitui, kapiszony oraz 14 zwojów • lon­
tu, łącznej wartości ‘356'zł.

Stanisławowi Głowackiemu- z Sosnow­
ca (Dębowa 64) skradziono rower, war­
tości 150 zl.

Zagadkowe zabójstwo 
stróża kopalnianego.

szpitala św. Barbary w Dąbrowie, 
gdzie odbędzie się sekcja, celem usta­
lenia przyczyny śmierci, a policja -roz- 
poczęła energiczne dochodzenie; chcąc 
wyświetlić istotę zabójstwa,- które 
przedstawia się niezwykle zagadkowo, 
gdyż Noga nie miał podobno zatar­
gów, ani. nieprzyjaciół. Nie jest rze­
czą wykluczoną, iż Noga podczas- ob­
chodu natknął się przy parkanie ko­
palni na złodziei i jeden z nich w o- 
bawie zatrzymania celnym strzałem 
z bliska usunął grożące szajce niebez­
pieczeństwo.

Zarówno na kopalni, jak i w komi- 
sarjacie policji w Dąbrowie, gdzie 
przed półtora -rokiem byl posterunko­
wym., Noga cieszył się b. dobrą opinją.

Jest nadzieja, iż energicznie prowa­
dzone śledztwo doprowadzi wkrótce 
do ujawnienia i ujęcia sprawców 
skrytobójczego mordu.

Powierzchnia wodna portu w Gdań­
sku wynosi obecnie 896 ha, w tem 211 
ha port morski, oraz 685 port rzeczny. 
Głębokość portu wynosi 9 do 10 me­
trów. długość nadbrzeży portowych 
30,8 km., w tem 2 km- z głębokością 
powyżej 8-miu metrów.

Długość torów kolejowych w porcie 
gdańskim wynosi 350,8 km., składy 
portowe zajmują powierzchnię 257,800 
m. kw. W porcie gdańskim znajduje 
się 88 dźwigów w tem 65 bramowych, 
i mostowe, oraz 8 pływających. Po­
nadto port posiada 3 specjalne urzą­

dzenia dla przeładunku węgla.

W nocy z solboty na niedzielę sta-r- 
67.y stróż kopalni Flora 30-letni Stani­
sław Noga, zamieszkały, na kolonj: 
.,Korzenicc“- padl podczas obcliod u o- 
fiarą tajemniczego -zabójstwa, które 
wywołało wśród ludności duże poru­
szenie.

Mianowicie jeden ze Stróży kopal- 
nianyćhj -przechodząc obok kopalni 
Jan II na Korzeńcu, ujrzał obok pło­
tu kopalni leżącego mężczyznę. Za­
ciekawiony podszedł do leżącego i 
wtedy stwierdził, że jest to jego 
zwierzchnik Noga, a nachyliwszy się 
nad nim skonstatował, iż Noga nie 
żyje.

Oczywista zaalrm-owano natych­
miast policję i wezwano lekarza, któ­
ry znalazł ranę postrzałową prawego 
płuca. Skutkiem przebicia przez kulę 
tętnicy płucnej nastąpił .krwotok, po­
wodujący śmierć.

Zwłoki przewieziono do kostnicyŻYCIE GOSPODARCZE
Urządzenia portowe w Gdyni i Gdańsko.

Przemysł metalowy przetwórczy.

Jak wynika z ostatnich danych, o- 
pra-eowalnych przez Główny Urząd 
Statystyczny, powierzchnia wodna 
portu gdyńskiego wynosi 320 ha- Głę­
bokość portu wynosi 6 do 12 m., nad­
brzeża portowe 6,2 km., w tem 5,5 km. 
z głębokością 8 m- i powyżej.

Długość torów kolejowych w por­
cie gdyńskim wynosi 64 km., składy 
portowe posiadają powierzchnię 
105.700 m. kw. W porci-e gdyńskim 
znajdują się 42 dźwigi, w tem 33 bra­
mowe, 3 mostowe i 2 pływające. Po­
nadto port posiada 4 specjalne urzą­
dzenia dla przeładunku węgla.

W przemyśle meial-owo-przetwór- 
czyrn mimo wiosny i zbliżającego się 
okresu inwestycyj, trwa nadal sezon 
martwy. Napływ zamówień jest mi­
nimalny, co zmusza zakłady do silne­
go ograniczenia ruchu, temibardziej, 
iż posiadają na składzie znaczne za­
pasy towaru z martwego okresu zi­
mowego. Fabryki śrub i nitów pracu­
ją zalediwi-e 2 — 3 dni w tygodniu, a 
niektóre fabryki wyrobów blasza- 
nwch, warsztaty konstrukcyjne etc. 
wskutek braku zamówień wstrzymały

Kronika go
JAK SPADŁY OBROTY HANDLOWE W 

I KWARTALE. Liczby, dotyczące haiudilu 
zagranicznego Polski i kilku innych krajów 
za pierwszy kwartał r<b. wykazują, że w 
porównaniu z ubiegłym rokiem spadek wy­
wozu .z Polski wynosi 56.54 proc, i był mniej 
•więcej taki, jak spadek eksportu Szwajca­
rii (56.5 proc.), Holandjii (56.7 proc.) i Fran­
cji (56.9). Stosunkowo więcej spad! eksport 
Czechosłowacji, bo o 41 proc., a mniej eks­
port z Niemiec, gdyż tylko o 29 proc.

CENY BAWEŁNY .SPADAJĄ. Ustabilizo­
wana w okresie ostatnich -kilku miesięcy 
sytuacja na światowym ryinku surowej ba­
wełny uległa w ostatnich dniach ponowne­
mu zachwianiu w związku z doniesieniami 
z Ameryki, że federalny urząd rolniczy za- 
rnienza od 1 sierpnia rozpocząć sprzedaż 
65.000 bel bawełny. Pod wpływem tej wia­
domości ceny surowca bawełnianego na 
wielu rynkach światowych zaczęły spadać 
w sizybkiem tempie. Sytuacja zarówno w Li- 
verpoolu, jak w Bremie i ośrodkach handlu 
bawełnianego Francji kształtuje się znowu 
pod znakiem dużej niepewności i stabiliza­
cja cen na okres bieżącego sezonu znalazła 
się ponownie pod znakiem zapytania.

OBNIŻENIE CENY CEGIEŁ. Związek wła­
ścicieli cegielni postanowił wprowadzić w 
życie obniżkę ceny cegieł w wysokości prze­
szło 11 proc, ceny dotychczasowej. Wo-bec 
tego 1000 cegieł kosztować będzie obecnie 
71 zł., podczas gdy poprzednio cena ustalo­
na była na 80 zł. Obniżka ta podyktowana 
jest obawami poważnego zastoju w obec­
nym sezonie budowlanym.

JAJA. Na krajowym rynku jaj w ub. m. 
nastąpił dalszy wzrost produkcji i przecięt­
na cena za towar eksportowy ulepia oowaiż-

całkowicie ruch.
W dziale wyrobów zamków, kłódek 

i okuć sytuacja przedstawia się nieco 
lepiej i zakłady pracują przeważnie 
3 — 5 dni w tygodniu. Walcownie 
metali chwilowo posiadają jeszcze do­
stateczną ilość zamówień i pracują na 
dwie zmiany.. W dziale wyrobów mo­
siężnych, fosforbronzu, wyrobów z 
miedzi, zakłady uruchomione są 
wprawdzie przez 6 dni w tygodniu na 
1 zmianę, jednakowoż ograniczona 
została liczba pracowników.

spodaresa.
nej redukcji. Na uwagę zasługuje duży po­
stęp w zakresie jakości towaru, jego' więk­
szej czystości oraiz w bardziej star-annem 
sortowaniu.

GIEŁDA WARSZAWSKA
25 maja.

Waluty: Dolar Stanów Zjedli. 8.85,50.
Dewizy: Belgija 125.00, Gdańsk 174.95. Ho- 

landija 561.90, Londyn 52.85 — 52.84, Nowy 
Jork 8.904, Paryż 55.14, Praga 26.59, Szwaj­
car ja 174.55.

Obroty średnie, tendencja niejednolita. U- 
rzędowy kurs dolara niższy. Banknoty do­
larowe w obrotach pozagiełdowych 8.86. Ru­
bel złoty 4.84. W obrotach prywatnych: ru­
bel srebrny 1.40, 100 kopiejek bilonu srebr­
nego 0.64. Gram czystego złota 5.9244. W o- 
brotach międzybankowych dewiza na Ber­
lin 212.70. Marki niemieckie (banknoty) w 
obrotach prywatnych 211.85. Funt szterlin- 
gów (banknoty) w obrotach prywatnych 55.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowła- 
na52.50, 7 proc. poż. stabilizacyjna 45.00— 
47.50—44.75, 4 proc. poż. inwestycyjna 87.50, 
4 proc. ipoż. premjowa dolarowa 46.25, 5
proc, konwercyjna 57.25, 6 proc. poz. dola­
rowa 50.00, 10 proc. poż. kolejowa 101.00.

Akcje: Bank Polski 71.00.

DAWNE CZASY.
Szef: Panie Stanisławie, wie pan, że to 

ubranie, w którem stale pan przychodzi do 
sklepu jest już strasznie zniszczone i nie­
modne,

Pomocnik: A talk, panie szefie, jest już 
bardzo niemodne; sprawiłem je sobie kiedy 
dostałem ostatnią podwyżkę pensji.-

Jubilerzy— przemytnicy
ARESZTOWANI PRZEZ STRAŻ 

GRANICZNĄ.
Przed kiGIku dniami śląska shraż gra­

niczna ujawniła, wielką afórę przemyt­
niczą, polegającą na pirzemycaniu z Nie­
miec biiżuteirji na Śląsik i do Sosnowica. 
Aresztowano wówczas niejakiego Ma­
ni uirę z Zawodiziia, gdy Jechał do Sos­
nowca auitem, w którem znajdowały się 
przemycane zegarki i biżujterja.

Jalk wykazało dochodzenie Maniora 
był iW' kontakcie z właścicdeHami firmy 
zegartmifsifcrizowislko - jubilerskiej w Sos*- 
.nowtcu braćmi Aronem i Fajiwliem Bugaj­
skimi (Moidrzejows'k.a 16).

Podczas rewiizji, pirzeprowaidizomej w 
mieszkaniu jędrnego z Buga.Jskieh znale­
ziono kilkaset lulksusoiwo wykonanych 
bmdizików ora;z pewną ilość biżuiterja, 
pochodizenia niemiieckicgo.

Bugajskich airesiztowaino i odwieziono 
do Katoiwic, przemycony toiwair zakwe- 
st jonowano-.

Kronika Zawiercia.
X ZEBRANIE BANKU LUDOWEGO. 
W ubiegllą niedizielę,, w s-a-li Domu lu­
dowego TAZ. w Zawierciu odbyło 6-ię 
zwyczajne walne zgromaidizenie człon­
ków Benku Ludówego w Zawierciu. Ze­
branie zagaił prezes rady nadzorczej p. 
dyr. I. Banachiewicz. N-a pirzew’doniczą- 
ceigo powołano p. Tymienieckiego. Po 
odtozytaini u protolkułu z ostatni ego wal­
nego zgromadizenia, odczytano p r ot okuł 
rewizji .przeprowadzonej przez Związek 
spółdizietini polskich. Sprawozdanie z dizia 
tajności rady niadzorczej .złożył p. B-an<a- 
chiewiez, a zarządu p. Tymieniecki. Po 
odczytaniu iprotoikulu komisji rewizyj­
nej, naid sprawozdaniem wywiązała się 
b. ożywiona dyskusja. Ptrzy zatwierdza­
niu bilansu i rachunku strat i zysków^ 
zebrani diowiedizieli się iż Bank Ludowy 
w ubiegłym roku operacyjnym poniósł 
18.000 zł. strat, które uchwalono pokryć 
z kapitału rezerwowego.

Po zatwierdzeniu bilansu ustępujące­
mu .zarządoiwi udzielono absolutÓrjum.

Granicę zobowiązań, Jaką zaciągać mo­
że 'Spółdzielnia zmniejszono z .zł. 1.000.000 
na 500.000 zł„ zaś granicę kredytu, ja­
ki może być udzielony jednemu człon­
kowi zmniejszono z 12.000 na 2000 zł. .

Ućhwafllono budżet Banku na rok 1952 
w sumie zl. 18.000. W roku ubiegłym bu­
dżet 'wyinosił 31.000 zl'. Jednak w roku 
bieżącym dła uniknięcia strat, począ­
wszy'od stycznia 1952 r. poczyniono jak- 
najdalej idłące oszczędności. Do raidy 
nadzorczej powołano pp.: E. Mi Gdyń­
skiego, A. Bryłę, W. Koneckiego, W. 
Mysiorą, na zastępców pp.: J. Powązkę,
J. Miśtę i A. Fiutę.
X POŻAR. W ubiegłą niedzielę w go­
dzinach piopołuidniowych wybuchł pożar 
w Siewierzu, który strawił 5 domy, na­
leżące do Stefana Korusiewicza i J. Ko­
zery. Straż pożarna przybyła w 20 mi­
nut po wybuchu pożaru.
X ZATRZYMANIE POCIĄGU. Onegdaj 
na- szlaku kolejowym Łazy — Zawiercie, 
Ąvięlk>Słza grupa węglarzy usiłowała doko­
nać kradzieży węgła z pociągu towaro­
wego nr. 174. Alby -udaremnić kradzież, 
służba kolejowa pociąg zatrzymała, odi- 
pędizajią.c przy pomocy policji napastni­
ków, którzy w czasie odwrotu obrzucili 
pociąg kamieniami raniąc przytem *war- 
tow-niika tegoż pociągu Dziubka Józefa.

Kronika Olkuska.
X UCZCZENIE ZASŁUG KAPŁANA. 
Sympatyczna uroczystość miała miejsce 
podczas Zicłoinych Świątek w Ogrodiziień- 
cu. Szereg stowarzyszeń, a więc straż 
ogniowa, Stowarzyszenie młodzieży pol­
skiej męskiej ,i żeńskiej, Koło gospodyń, 
chór kościelny oraz wiele osób przybyło 
na. plebanję, poprzedzane orkiestrą, zło­
żyć życzenia imieninowe proboszczowi 
ks. dlr. Janowi Podlkopałowi. W imieniu 
obywateli składał życzenia p. B. Wa- 
cowski, a następnie prezeska Koła go­
spodyń p. J. Gajkowa, Chór kościelny 
pod batutą p. Kardynał odśpiewał kik- 
kia utworów. Cala uroczystość mialia cha­
rakter ogromnie serdeczny i dowodziła, 
jak mocno paraf Janie umieją się przy­
wiązać do swego, pasterza.

Zapisujcie siędoP.M.S.
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Z całej Polski.
CURIE SKŁODOWSKA 

W WARSZAWIE.
P. Curie-Skłcidoiwska, Wtóra przybę- 

dzie do Warszawy w jMTOyssdł sobotę. na 
uroczystość otwarcia Instytutu Radów. 
go jej imienia, będzie gościem P- Brezy- 
dlaaita Rapbtej i zamieszka na Żarniku.

POWRÓT GEN. SIKORSKIEGO.
Generał Wfeidysllaw Sikorski powrócił 

omegdaj' do W^rsizawy. Gen. Sokorski 
przeŁywał ostatnio w Wewato, gdzie, 
korzystając z ^aokairow-auiych jmu ułat­
wień, teoretycznie i praktycznie etuidjo- 
wat zagadnienia pirrzysztej wojny,

PO 12 LATACH NIEWOLI.
■Wi rejonie Rakowa przeidoętał się na 

terem potelki były wojskowy póllslki Wi­
ktor Szymkowiak, który jęsżose w rolko 
1020 dostali się do niewoli bpferowfckieij. 
W niewoli tej przebył 12-cie lał, z <jze- 
p. 6 lat w więzieniach bofezwielkiich. 
Szymkowiak pochodzi z Poznańskiego.

i ZDJĘCIE Z AFISZA
SZTOKI BOLSZEWICKIEGO AUTORA.

W zwtazku z buinzą, jaka rozpętała się 
na ostaltaiem posiedzeńin redy miiejekioj 
we Lwowie z powodu wysławienia w 
Teatrze Wielkim sztuki bofezeiwicfciego 
autora Tretiakiowa p. t, „Krzyczcie Chi­
ny!" posiadającej temdęnicje wybitnie 
agitacyjne, poleciły władcę wojewódzkie 
zdjąć tę sizitukę z afisza, a to ze wizigliędiu 
na możliwość awantur na widowni. We­
dług pogfoseik reżyser Leon Szffler zde­
cydował się w związku z tem opuścić 
Lwów na raTOze. Chamakferystyoanem 
jest, że przywódca sanacji p. Meybauim 
był żarliwym obrońcą tej srtnki w Ra- 
Idzie miejskiej.

NOWA LATARNIA MORSKA.
Uiraąd morski w Gdyni projektuje bu­

dowę nowej latarni morskiej na półwy­
spie helskim, na t. zw. Szwedzkiej Gó­
ra®, między Borem a Helem, w odległo­
ści 4 kim. od osady Hel}, iw miejscu, 
gldraie najwięcej zdarza się-awarji. Nowa 
latarnia wyposażona będzie w najno­
wsze urządzenia technic®ne, sygnalizację 
podwodną. rad|jową, akustyczną, nadiwod 
ną i świetlną i słanie kosztem 400.000 zło. 
tych. Po uruchomieniu tej łatami, tatar, 
nia w Borze zostanie zlikwidowana; Ro­
boty wstępne roapocaną się w roku bie­
żącym, przyozem wszystkie uiriządzenia 
instalacyjne wykonane będą w kraju.

Katolik
W PARLAMENCIE JAPOŃSKIM.

Katolicy japońscy odnieśli obecnie 
tnaczny tryumf. Dnia 32 lutego wybra­
no na poeta w Tokio katolika' Osrsimę 
Torakicziego z Haikodafe. Jest to pier­
wszy katolik, który wchodzi do parla­
mentu cesarstwa Wtehodaąoego Słońca- 
Wypadek ten ma wielkie znaczenie dla 
katolicyzmu w tym kraju.

1KAGKDJA LlNDliEKGłiA.
Pułk. Karol Lindbengh (trzeci od prawej strony) powraca z kreonatorjum, gdzie spalo­
ne zostało ciałko zamordowanego synika. Spaleniem zwłok małego Karola Augusta Lind- 
bergha zakończona została straszna tragedja, która przez 2 miesiące absorbowała świat 
cały. Obecnie społeczeństwo amerykańskie oczekuje, że sprawiedliwość wymierzona 

zostanie sprawcom ohydnego zabójstwa małego Lindbergha.

Nawet porwania małego Lindbergha 
winni są murzyni.

Amerykanie oburzeni na prasę eu­
ropejską, która z okazji porwania 
małego Lindbergha zamieszcza nie­
zbyt pochlebne dla yankesów artyku­
ły, usiłują zwalić winę na... murzy­
nów. Je6t to wypróbowana i niezawod 
na metoda, ale tylko na gruncie ame­
rykańskim — w Europie nikt się nie 
da wziąć na kawał.

Opowiadają więc „sprytni" yankesi, 
że potworna intryga przeciwko Lind- 
berghowi została uknuta przez murzy 
nów i mieszańców, osiadłych w Hope- 
well. Podobno na miejscu, gdzie obec­
nie wznosi się willa Lindbergha lat 
temu sześćdziesiąt powstała osada, za­
łożona przez murzyna Jacksona, na­
zwana przeto „Jackson Whites colo, 
ny“. Mieszkali tam doniedawna czarni 
i mieszańcy, którzy „pozostali pier­
wotnymi dzikusami" (sic).

Przybycie Lindbergha do Hopewell 
nie spotkało się z aprobatą tych „wro­
gów cywilizacji". Znienawidzili go, 
tembardziej, że policja miejscowa roz 
taczała dozór nad posiadłością, ame­
rykańskiego bohatera i zaczęła ener­
gicznie tępić przejawy przemytnic-

Luksusowe mieszkanie Kreugera.
W owiąizku z kilkakirotaeimi rewizjami 

pofcji kryminalnej w mieszkaniu Iva>rą 
Kreuigera, dzielniki stoęikbodimfskiie poda­
ją opisy szczegółowe lnksurowefflo urzą­
dzenia siedziby wiielkiago osauBta.

Między tonerni, jeden «rpokójów swego

twa- W okolicy znajdowały się podob­
no liczne tajno gorzelnie i destylarnie, 
prowadzone przez członków kolonji 
murzyńskiej.

Prasa amerykańska posuwa się tak 
daleko, iż rzuca podejrzenie na mu­
rzyna Allena, który odkrył zwłoki 
zamordowanego dziecka. Ponieważ 
nikt przedtem nie zauważył białego 
tłomoka, przykrytego chrustem, moż­
na przypuszczać, żo mordercy — oczy 
wiście niszczęśni murzyni — podrzu­
cili zwłoki...

Takie i tym podobne insynuacje roz­
powszechniane przez prasę amerykań­
ską, która, jak wykazały ostatnie do­
chodzenia, pozostawała w zmowie z 
szantażystą Curtissem, nie przyczynia 
się do poprawienia opinji „Nowego 
Świata*'. Mogą jednak osiągnąć doraź­
ną korzyść, mianowicie doprowadzić 
mogą do krwawych awantur w dziel­
nicach murzyńskich, Może nawet pad- 
nie hasło zlynczowania „na wszelki 
wypadek” podejrzanego murzyna 
Allena. Byłaby to woda na młyn ame­
rykańskiej prasy — temat do „soczy­
stych" opisów i zwiększony nakład.,.

miesakamia Kreuger kazili aioptozyć w 
fotany i pułap eizMiany j urządził sobie 
ogiród zimowy, w którym hodował' naj- 
pdękintajwe odmiany róż 1 winogrona,

Jedna z szuflad biurka Kreiu.ge.ra ozy- 
uija wrażenie sklepu jubilerskiego. Znaj-

do wały się tam Całe tuziny źłioitych note­
sów i złotych olówtkówi, jak również szpi­
lek birytanitaw yoh o oprawach wysoce 
artystycznych. Kireugeir .kapował te krssz- 
tawnoścl, aby mieć zawite pod ręką po 
danki dla ewych klijentów.

Najmniejsza z tych szpilek prżfdsitia- 
wiaita wartość 4.000, najwi^km' zaś 
16.000 koron szwedidach.

Zwalciztono również czarę z teysfago 
złota, wauteśej 96.000 koron szwedzkich, 
którą prizyjaciefe Kreuigera ofiarowali 
mu w 50dą rocznicę jego inradałn. Na 
wewmętranej stronie czary wyryte są na- 
awislka .wszystkich ofiar oda wiców, zabie­
gających teraiz i: toinie o to, alby ioh mi> 
awieika starte były z tej pamiątki', zanim 
wystawiona będzie na licytację.

Jasne peruki
CZARNYCH MURZYNEK.

Gdzie się podlewają, wwkooze od czta- 
śii gdy w Enropie powstała moda 
wia a la Nipnon luib a la gairewunę? 
Okazuje się, Że są wysyłano pnzewaaniie 
na wyspę Tlniinided, gdlziio Miiwzywką 
nwceizkaiuki t!ęj wyspy, robią sobie e nieb 
wspaniale pernfel

Mrairoyraikii, które pteyzwywaiły się da 
■noszenia długich włosów, x chwalą przy, 
bycia na wyspę Hindusek o dta®teh war- 
koeizach, z początku nabywały wwikę. 
cae od Chiń®zyków*, Gdy jednak ziupas 
chiński się wyteorpiĄ wMy szukać tab 
gdizieindaiej.

Kupcy, dwiedziiawsizy się o popycie 
na włosy kohieit białych, saczęlli dp«łaT> 
oziać je ostatnio z Europy i sprzedawać 
je murzynkom na wagę zjota. To też 
obeonie miteżkapikii wyspy naktadają 
diumnie nietylko peruki cagwe, teea tak­
że blond. Ten ostatni kolor j<es't possofci- 
wany pajwięceji a tatem i najdroższy. 
Ceny na włosy btond są tak wytgómwa. 
ne, że jedynie Murzynki i wyasuzego to 
wainzyetiwa mogą sobie pOawbłić m* ten 
zbytek. To też peruka Momd u«bocła m 
wyspie Tirinidad ta zew-nętemną omakę 
bogactwa 1 wyższej rangi fpołecanąj ko­
biety - Mutrizynikii.

Kącik humorystyczny.
SPOSÓB.

Późną nocą ua pustym plapu jąkśś
ch-wiejący sdę wi Bogach

— Co jwmi tu robi? — awratea się. doń pe- 
hej-ąnt.

— Idę 4o doiJWJ rwlipowiadą
— Jąikźe PM idzie, kiedy (pan stoi na 

miejsou!
— To dnie, panie ipostenirnikowy. Widzi paw. 

całe miiąiSito kręci się ,pr.zed oczyma... To ją 
wiasme czskąm aż się podwime moja ulica 
i wtedy siup! — skoczę dó doajw...

ZNAJOMA LITKRA
W sakóJce hjdowej odbywa &ię wsrt^p©* 

lekcja ezytapia.
Nauczyciel zwraca się do jednego uc®- 

piów:
~ Jęd-rek, jak eię iTJftzywa ta litera?...
Malec spoziera w elementan?, skrobie się 

w głowę i milczy.
— No, jakto?... — diziiwi filię ua-uczydel. -- 

Nie wąesz?,..
— Z widzom ta ją mwm dokładnie, łylke 

ząponmialem jak |ię uazywą.,.

uważasz, do tęgo stopnia polubiłem atmosferę po­
dróży, iż zwykle przybywam na dworzec na pół 
godziny przed odjazdem pociągu, albo i wcześniej... 
W moim obecny im fachu jest to uąiwet niekiedy 
z kioiiteyścią, uważasz... spotyka się ludzi, o!

— Usiądźmy zatem! — nzekł Ędiwiaird, siląc się 
na spokojny, nait-uralny toin głosu. Czuł jakąś dzi­
wną władzę tamtego nad sobą.

— Jak pamiiętaisiz zapewne, — zaczął Martin, 
sadowiąc się na ławce z walizą pnzy nogach — 
■puized czterema Jaty... tak, przed czterema!... by­
tem n-a najlepszej drodze do... do sławy, powodze­
nia i — — miljonów!-. dokończył jednym tchem — 
Dzisiaj, uważasz, myślę o tamtem, co było, i o tem, 
co„. być mogło — —■ myślę o tem, jak o zajmującej 
przygodzie, która bynajmniej nie mmie się zdanzy- 
ła! Jestem jakgdyby innym, nowym człowiekiem, 
który nic wspólnego nie ma z tamtym, dawnym 
Martinem, słndcnłem uniwersytetu w Centrix..., 
iz tamtym Martinem, którego znałeś tek dobrze!

Zniżył głos —-----
— Nie wiem, ozy słyszałeś o tem, że byłetn 

prtzeiz jakiś czas zamknięty... w domu obłąka­
nych?.... Aha, śmieszne — co?... Myślę o tem dtzi- 
isiiaj również, jak o przygodzie innego, obcego czło- 
■wiićka!... Zaprowadziły mnie taim gwałtowne ąitaiki 
nerwowe... uważasz, na tte skradlzdoncj mi tajem­
nicy mojej dwuletniej pracy nad tramsmutacją me­
tali — i— tajemnicy, która miała mi otworzyć 
.wspaniałą, szeroką drogę życia!... Rzecz prosta, 
opowiadania moje o tej tajemnicy, o wynniązku 
i o kradzieży notatek, uznano właśnie za. brednie 
obłąkanego maniaka-.. .Wyleczyli mnie po roku—

JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI

ZŁOTA PIĘŚĆ
9 ------

— Tuk, tak!... Martin, niegdyś kandydat na 
wielkiego człowieka, chluba uiniwersytetii w Cen- 
taix.... panniętasz chyba Ediwuindtaic!... A dzisiaj.... 
agent podróżujący fiimy Valion et Cemp.: wina, 
koniaki, likiery — do usług!

Śmiał się cichym, niemałym śmiechem, upor­
czywie wpaitifując się w twairz Edwatrda Bnutna. 
Ten zaś — wiidoczinem było — starał się usilnie] 
opanować wzbudzenie, jakiemu uległ w pierwszej 
chwili.

—■ Cóż się z tobą działo... tyle lat? I— zdołał po 
niejakim czasie zadać to proste, ztwykłe pytanie.

— Tss... o teąn nie należy wspominać! — sze­
pnął Martin, kładąc palec na ustach i rozglądając 
się na wszystkie strony — Nie należy o tem mówić 
głośnio, gdyż mógłbym, uważasz, stracić stanowi­
sko.... ho! stanowisko agenta podróżującego firmy 
Vaiłon et Cornp,! Znasz izaperwne... światowa mar­
ka! Ale... może usiądziemy na tej ławeczce... masz 
jeszcze — zerknął na zegar — piętnaście minut 
czasu, bo... domyślam się, że czekasz na pospieszny 
do Lyttatn, he?

— W istocie, nie mylisz się! — odparł Edward 
i dodał szybko — A ty?

/— Mój pociąg odchodlai nieco później... w prize- 
aiiwną stronę, niiestety!... Żałuję, porozmawialiby­
śmy dłużej— — uśiHMcchnał sta dlźiwinńe A ja, 

czy może raczej ja sani się wyleczytem, hę?,.. Jak 
powiedziałem, jestem dziś cmilkowiicie innym, no­
wym aztowiekiem, zewnętaznię tyłku — i to nśeau- 
pełnie podobnym do tamtego, diawinego Martina, 
którego znałeś... j którego byłeś kolegą i — w«pół- 
lokatareni!,.. O kairjwze naukowej trudno, byte my­
śleć po wyjściu ze słyninej kliniki prof. RŁehąirida... 
Chwytałem się różnych zajęć, aby zawbść na ży­
cie! Teraz, od pól roku, jestem agentem podróżu­
jącym firmy Vallton, et Comp.; winną, kanwlsi, We­
ry — do usług!

Śmiał się swoim niegłośnym, ą dziwnie pnze 
nifcającym śanii.eęh®jl-

Edward Brnu stedaiał w roikjaewj, 
cienką laseczką faimtostyaane l.i.njc ua płycie jwo 
nu, ę.z.uł na sobie wciąż z boku uparte, natarczy­
we wejrzenie Martina.
-, 7” Tak! ™ ozwał się po długiej chwili •— Tak!
lrudino nie przyznać, iż życie obeszło się z tobą po 
tatrdaęku...

. — życie? zawołał Martin porywczo -- P» 
Wiedz poiproatiu: ludzie!,,. Powiedź ściślej: czło­
wiek! Tak, człowiek który wykradt mi moją tujom- 
picę, moją pracę!.... Powiadasz: żyuie! Cóż ta 
jest właściewie — życie, he?

Oczy mu zapłonęły nagle. Zamigotały w niicłi 
żółte, złowrogie błyski.

Miiilcizeiłi.
Edward wie przestawał kreślić swych Mewi- 

diziąlinych rysunków na bętonowęj płycie cboclinii- 
ką. Mąrłin utkwił izimieipione, pałąiąęę oczy w pro­
filu jego nochylcumi twarzy,

P. fc».
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RUINY I ZGLISZCZA STAREGO UNIWERSYTETU.

Ruiny i zgliszcza uniwersytetu w Walencji, podpalonego przez komunistycznych stu­
dentów. Pastwą płomieni prócz gmachu pudla bezcenna bibljoteka.

Wydany nakładem Kursów Handlowych
M. KOŁACZKOWSKIEGO W BĘDZINIE, ul. Sączewska 25 

NOWY KROTKI 

PODRĘCZNIKKSIĘGOWOŚCI PODWÓJNEJ
dla użytku Szkól i Kursów Handlowych,

znajduje się w sprzedaży księgarskiej na terenie całego Zagłębia.

Cena 3 zł. ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! Cena 3 zł.

ZE SPORTU.
SENSACJE LIGOWE.

Uib. niedziela rozgrywek ligowych przeszła 
pod znakiem sensacyj. Przegrali Dowiem 
nieoczekiwanie leaderzy Ligi oraz sromotną 
porażkę poniosła krakowska Wisła.

Wyniki spotkań były następujące: 
■Warszawianka — Leg ja 5:2 (1:1).
Cracóvia — 22 p. p. 5:1 (1:0).
Czarni — Garbarnia 2:1 (2:1).
Ruch — Pogoń 5:1 (2:0).
Warta — Wisła 8:5 (5:0).

CKS. WIOSENNYM MISTRZEM.
W ub. niedzielę zakończyła się pierwsza 

runda rozgrywek o mistrzostwo kil. A. Za­
głębia Dąbrowskiego. Do walki o tytuł mi­
strza wiosennego pretendowały trzy kluby: 
CKS., Unja i Policyjny. Tytuł mistrza przy­
padli dzięki przypadkowi drużynie C. K. S. 
Zadecydował o tern remisowy wynik sipotka- 
nia CKS. —- Policyjny i porażka Unji w 
Dąbrowie. Drugie miejsce zająłPolicyjny, 
posiadając taką samą ilość punktów co CKS. 
przy cokolwiek gorszym stosunku bramek. 
Unja zaś znalazła się aż na czwartem. miej­
scu tabeli.

CKS. — POLICYJNY K. S. 1:1 (1:1). Za­
wody te odbyły się na boisku Unji. Grę roz­
począł CKS. ,atakując w pierwszej. chwili 
bramkę Policyjnego. W dalszych minutach 
przewaga Policyjnego, grającego z wia­
trem. W dwudziestej minucie Policyjny u- 
zyskuje pierwszą bramkę z ładnego strzału 
Lupy. W 55 minucie CKS. wyrównuje przez 
gracza Policyjnego, który strzelił bramkę 
samobójczą. Fakt ten wpłynął deprymują­
co na graczy Policyjnego, ro przerwie gra 
mniej ciekawa. Sędziował b. dobrze p. Gra­
biński.

Przedimeaz rezerw 7:2 dla Policyjnego.
RUCH — ZAGŁĘBIANO. 4:5 (5:5). Dzię­

ki temu zwycięstwu odniesionemu na wla- 
enem boisku " 
ciem miejscu

Przedmecz 
bianki.

ZAGŁĘBIE

w urządzaniu obozów i zaznajamiając się 
■z obozowem życiem harcerzy.

Ogólną uwagę zwracał obóz drużyny 7 Z. 
ze Strzemieszyc, która na zlocie zdobyła ty­
tuł najlepszej drużyny hufca, II miejsce za­
jęła drużyna 47 Z. z Ostrów, III drużyna 22 
Z. z Porąbki, IV drużyna 54 Z. z Maczek. 
V drużyna 58 Z. z Maczek, VI drużyna 6S 
Z. ze Strzemieszyc, VII drużyna szkolna z 
Niemiec i VIII drużyna szkolna ze Sław­
kowa.

Podczas zlotu przeprowadzono bieg har­
cerski, w którym drużyny zajęły miejsca 
.według następujące kolejności: I — zastęp 
„Psów4* z 7 Ź., II — zastęp „Bobrów" z 47 
Ź., III — zastęp „Lisów" z 68 Z. Pozatem od­
były się rozgrywki w siatkówkę, w których 
pierwsze miejsce zajął zespół drużyny 7 Z. 
ze Strzemieszyc, II — 47 Z.. III — 68 Z.

W zlocie wzięło udział 192 harcerzy, któ­
rzy spędzali czas na różnych rozgrywkach, 
gimnastyce, zabawach harcerskich itp.. ży­
wiąc się z kotła obozowego i Śpiąc pod na­
miotami.

Nowoczesne farbowanie włosów przez zwykłe mycie

ORIENT — HENNA — SHAMPOONEM 
10 kolorów

od jasnego blond do czarnego, w tem madne kolory: złoto 
blond, tycjan i mahoń. Waządzie do nabycia. Kto chce mieć 
piękne włoay, «i«ch nadeślo 2—zł. w saaozkach i poda kolor.

Gen. Przedat. na Polahę:
FR. BOGACZ, JBydgosscz, Dworcowa 14.
Do trwałego farbowania brwi i rzęs polecam „Maja”, do 
odbarwienia lub pojaśnienia włosów „Rołe-Honna”. 2435

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły- ' 
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „RSy- : 
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład, Ap- 

:iego ul. 
16. 5ST?

POSADY
i PRACE

9
9
S
I
I
9

&

Ruch uplasował się na trze- 
tabeli.
rezerw 0:1 (0:0) dila Zaglę-

ZAGŁĘBIE — U.NJA 4:1 (1:1). Zagłębie 
odniosło na wiasnem boisku niespodziewa­
ne, aczkolwiek zasłużone zwy-cięsitiwo nad 
Unją, która grała wyjątkowo słabo. Sędzio­
wał dobrze p. Trzmiel.

Przedmecz rezerw 1:1.
BRYNICA - SARMAJA 1:0 (0:0). Przed- 

mecz rezerw 6:2 dila Sarmacji.
HAKOACH — MAKABI 5:0 (5:0). Zawo­

dy zostały przerwane na 40 minut przed u- 
kończeniem z powodu zdekompletowania 
drużyny Makabi.

PROGRAM RADJOWY
KAWWTCE.

WTOREK 24 MAJA 1952 R.
11.58 Syginał czasu, hejnał z Wieży Ma- 

rjadkiej. — 12.10 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 15.20 Komunikat, meteorologicz­
ny. — 15.05 Komunikat gospodarczy. — 
15.15 „Chwilka lotuiicza". — 15.25 „Organi­
zujmy letniska44 — wygi. p. J. Ginetit-Woj- 
narowiczówna. 15.50 Feljetond Ja dzieci młod 
szych „O Fryderyku Chopinie4* — wygi. dr. 
Alicja Simonówna. — 16.05 Intermezzo mu­
zyczne — 1620 „Łowiectwo a przyroda*4 — 
wygi. red. A. Mniszek. — 16.40 Koncert z 
płyt gramofonowych. — 17.10 „O porażeniu 
elektryaznem41 — wygł. prof. Stan. Fryzę. — 
17.55 Popołudniowy koncert symfoniczny. — 
18.50 Rozmaitości. — 19.05 Odcinek powie­
ściowy. — 19.20 Dr. Czesław Pordes: „O wia 
domościach lekarskich u ludów starożyt­
nych. — 19.40 Komunikaty sportowe. — 20.00 
Feljeton pjt.: „W grodizie Tarnowskich" — 
wygł. dr. Franciszka Szyfmanówna. — 20.15 
Koncert popularny. — 21.45 Skrzynka pocz­
towa techniczna. — 22.00 Recitali fortepia­
nowy Very Brock. — 22.45 Komunikat mete­
orologiczny. — 22.55 Transmisja muzyki ta­
necznej.

POTRZEBNA 
zdolna panna do szy­
cia. Wiadomość w Ad­
ministracji.
SŁUŻBĘ DOMOWĄ 

kucharki, kelnerki, po 
kojówe, bony, służące 
na ipiejsću i do pen­
sjonatów, — uczciwe, 
pracowite, żądajcie w 
Biurze Ogłoszeń Zgo- 
rzelskiego, Sosnowiec, 
Żeromskiego 5, czynne 
codziennie od 12 do 18 

5677'

KUPNO
i SPRZEDAŻ

ODKURZACZ
Eleótrolux prawie no­
wy tanio sprzedam. — 
Zgłoszenia K. Z. pod 
„,.EleotroIux“. .5711

ROŻNE

ZE ZLOTU HUFCA STRZEMIESZYCKIEGO.
W dniach 14, 15 i 16 bm. odbył się zlot 

hufca strzemieszydkiega, obok wsi Cieślic. 
W zlocie tyim -wzięły udział wszystkie dru­
żyny hufca. Zlot cieszył się dużem powo­
dzeniem gości, którzy tłumnie zwiedzali te­
ren zlotu, podziwiając sprawność harcerzy

OSZCZĘDNY SZKOT.
Mac Kewfen Lawson — szkot _— szedł nad 

brzegiem morza i miał to ndeszczęcie, że 
nastąpił na gwóźdź zardzewiały, który mu 
utkwi 1 w nodze. Natychmiast biegnie do 
najbliższego telefonu i dzwoni do znanego 
rzeźbiarza w mieście:

— Halo! Tu mówi Mac , Kewen Laiwcon z 
Abedldeenu. Ile zapłaci mi pan na • gódtzinę. 
o. ile będę panu pozował, jako chłopiec wy­
ciągający sobie kolec z nogi?

SPÓŁDZIELCZY 
BANK KUPIECKI 

spóJIdaiełinia. tz ogr. 
odpow. w Sosnowcu 
podaje do wiadomości 
osobom zawiter eso w a 
nym, że na mocy u- 
chwały Walnego Zgro 
madizenia z dnia lt> 
maja 1952 r. spółdiaiel 
nii.a zęstaje rozwiąza­
ną ' i źi-ikwido wamą. 
Wzywa się wierzycieli 
do zgłoszenia swych 
rotSizczeń do siedziby 
w Sosnowcu przy uli­
cy Modrzejewskiej- 16. 
Godziny urzędowe od 
9-ej do 2-ej popołiud. 
codizienuie za wyjąt­
kiem świąt. Liikwidaito 
rowie powołani przez 
Walne Zgromadzenie: 
D. Kac i Ch. Feldman.

5654
ZAMÓWIŁEŚ 

sobie już książkę dla 
każdego niezbędną? 
Tanie! dogodne spła­
ty! potrzebne każde­
mu! Żądaj prospek­
tów! Pisz zaraz: „Kie­
szonkowa Encyklope­
dia Popularna4*, Kra­
ków, Józefitów 10.

2016

WARSZAWA - KIEL­
CE, CZĘSTOCHOWA 

— ŁÓDŹ 
w tych dniach wyjeż­
dżam do powyższych 
'inieji9cowości i załat­
wiam wsizełkie zlece­
nia handlowe i komi­
sy na warunkach przy 
stępinych. Pierwszo­
rzędne referencje i re­
komendacje. Łaskawe 
zlecenia i zapytania 
•p. adr. Stefan Ostrow­
ski, Grodziec, ul. Ko­
ściuszki 28. 5715

LOKALE

koło Lwowa

3 . . . . . . . . . ‘nliii

Najsilniejsze zdrojowisko 
siarczano - borowinowe

SEZON KĄPIELOWY 
od 1 maja do końca września 

W sezonie I-siym i Ill cim 
specjalne zniżki. 3628 

Informacyj udziela: Zarząd Zdrojowy.

z KOGUTKIEM

MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy-. I 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z K ogutkiem), utrzymującej ciało dziec-. 

ka w zdrowiu i czystości.

1859

tf/ł«/££-p.SZy 
ołinewy 

Pif DER. DLA DEJEEJ

4 POKOJE 
z kuchnią słoneczne, 
przedpokój z wszelkie 
uni wygodami' od za­
raz, tanio do wynaję­
cia. Pawlik,. Robotni­
cza 1. . 5617

TTTT

Reklama

jest dźwignią 

handlu.

Niniejszym za- . 
wiadamiam Sz. kli- 
jentelę, ż« z dniem 
1 maja r. b. prze- 
niosłem twój Za- 
kład Tapicerski na 
ub Nową 14 róg 
Laszno obok PKU. 
w Sosnowcu i pole­

cam *ię nadal laakawym względom 
Sz. klijenteli.

3422
Ceny bardzo zniżone.Bolesław Ratajski.

KINO 
„ZAGŁĘBIE” 

1549 DAWNIEJ |

Mno-Teatr „UDZIAŁOWY* |

s

Cl | 
b 
&

„NIEWINNA GRZESZNICA”
w rolach głównych JEAN CRAWFORD i CLARK GOLLE

NAD PROGRAM TYGODNIK PARAMONTA

1
I DŹWIĘKOWE KINO 1 
„PAŁACE”is DZIŚ! FILM CAŁKOWICIE MOWIONY PO POLSKU P. T.

„KOBIETA, KTÓRA SIĘ ŚMIEJE” llfc!2W w SUSNUWuu.
| vlica Warszawska 2. | W’ w roi. gł. 2OFJA BATYCKA i KR. ANKWICZ.

Cennik pgłoszefl:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
(J^oszKBla drobne do 20 wyrazów 10 —- 20 gia* za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz ad początku. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelaryczniym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100- proc, droższe. W numerze niedzielnym i. świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 35 nim 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 
Wyda-wnictwa ^Kurjera Zachodniego4* niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje . finansowe Wydawnictwu 
„Kurier Zachodni** zaskarżalne są w Sosnowcu. ___________
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